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Proces Steigera. 
(Czwar ty d z i e ń r o z p r a w ) . 

Świadkowie oskarżenia przyznają, że niewiele widzieli 
Jegomość w branżowym płaszczu i czarnym kapeluszu, był... 

ty . 
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*pak«4w* 4 0 0 * • F e U k 8 a Uwłckiego 
^eg 0 ^dowogo, jako świadka, powo 

P t t « * prokuratora. 

dnia 16 października. 
wywiadowcą policji. 

Specjalna służba telefoniczna i telegraficzna „II. Republiki". 
Kto stal obok 

Steigera? 
W dalszym daga rozprawy przesłu­

chiwany by! MICHAŁ ULAN, architekt 
— budowniczy, który, stojąc na balkonie 
kawiarni de la Paix od strony ulicy Ko­
pernika, widział rzut bomby i ucieczkę 
Steigera, nie może jednak stwierdzić, kto 
bombą rzucał. Zeznania jego są interesu 
jące i ważne pośrednio. Mianowicie opo­
wiada on, i i stojąca obok mego niejaka 
paniFrancosowa, wiedenka, WIDZIANA 
SPRAWCĘ ZAMACHU, KTÓRY UBRA 
NY BYŁ W BRONZOWY PŁASZCZ I 
CZARNY KAPELUSZ, a zatem inaczej, 
niż Steiger. Gdy świadek to powiedział 
INSPEKTOR ŁUKOMSKI OŚWIAD­
CZYŁ, ŻE TAK WŁAŚNIE BYŁ TttRA-
NY WYWIADOWCA POLICJI, 

Kajdan Pasterna* 
kówny. 

Świadek Ulan opowiada pozaiem, że 
w czasie przesłuchania na policji słyszał, 
jak KOMISARZ KAJDAN SKRZYCZAŁ 
JAKĄŚ PANIĄ, ŻE JUŻ TRZECI RAZ 
ZMIENIA SWOJE ZEZNANIA i że mu­
si ona raz wreszcie zdecydować sią na 
jedno. Jak sią potem okazało ową kobie 
tą była Pasternakówna, Jak z tego wi­
dać Pasternakówna która obecnie zezna 
je z całą stanowczością, nie wykazywa­
ła te] pewności zeznań od samego po­
czątku, lecz dopiero po całym szeregu 
zmiennych zeznań bezpośrednio po bada 
niach na policji pod wpływem komisa­
rza Kajdana zaczęła recytować swe os­
karżenia przeciwko SteigerowL 
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Rząd angielski zniesie zakaz 
udzielania pożyczek zagranicznych. 

Londyn, 16 października. 

Dowiaduje sią z kół, zbliżonych do 
angielskiego mlnlsterlum skarbu, iż 
rzad angielski nosi się z zamiarem nie 
sienią zakazu udzielania pożyczek za­
granicznych na rynku angielskim. 
Wśród finansistów, którzy wpływają 

na rzad w tym kierunku, wymieniają p. 
Williama Goode'a. 

W angielskich kołach finansowych 
wyrażają nadzieją, i i rząd polski od­
kupi powstałe z przetrzymania sum za-
Inkasowanych pretensje wierzycieli za­
granicznych do tych banków polskich, 
które ogłosiły niewypłacalność-

Aresztowanie komunistów w Warszawie. 
Policja wykryła wielkie składy bibuły komunistycznej 

Warszawski korespondent „IL Repu­
bliki" telefonuje: 

Nocy wczorajszej władze policji poił 
tycznej na podstawie zdobytego mater­
iału informacyjnego dokonały szeregu 
rewizji w rozmaitych punktach miasta. 

Wynikiem tych rewizji było wykry­
cie w licznych miejscach obficie zaopa­
trzonych w materjał propagandowy 
związku młodzieży komunistycznej skła 
dów L zw. bibuły. 

Z wielu miejsc znalezione materjaly 
policja musiała transportować autami. 

W tej chwili odbywa się szczegóło­
we segregowanie zdobyczy. Jest ona 
bardzo poważnym materjałem orjenta-
eyjnym dla naszych władz. 

W związku z temi odkryciami, poli­
cja również aresztowała 4 bardzo po­
ważnych członków organizacji komuni­
stycznej. 

Szczegóły całej sprawy sa. narazie 
trzymane w tajemnicy. 

Demonstracje komunistyczne w Berlinie, 
Starcia policji z demonstrantami. 

«neg0 Przerażenia, które 
twarzy j we wszy-

er nie przeczył 
W Przerażony, zaprzc-

jakoby rzucił 

Berlin, 16 października. 

Miasto było wczoraj widownią de­
monstracji komunistycznych. 

Komuniści udali sią pochodem przed 
poselstwo'węgierskie, protestując prze­
ciwko represji i molowym aresztowa­
niom, stosowanym ostatnio przez rząd 

węgierski w odniesieniu do komunistów. 
Drugi pochód komunistyczny starł 

się z policją, przyczem demonstrojący 
obrzucili policjantów kamieniami, Polic­
ja odpowiedziała salwą, w wyniku któ­
rej kilku robotników zostało rannych, 
kilku policjantów Jest poszwankowa-
nych od ciosów kamieni. 

Sensacyjny od­
wrót Merksame-

rowej. 
rlatomiast olbrzymia sensację wy­

wołało zeznanie KLARY MERKSAME-
ROWEJ, żony zarządcy kawiarni ,War 
szawa", która zarazem z Malzdrukową 
w krytycznym momencie znalazła się 
właśnie na miejscu zamachu. 

Merksamerowa zaraz po wypadku 
na policji, następnie zaprzysiężona 
przed sądem doraźnym, a w końcu 
przed sędzią śledczym, KILKAKROT­
NIE ZEZNAŁA W SPOSÓB BARDZO 
OBCIĄŻAJĄCY STEIGERA 1 była z te 
go powodu Jednym z walnych Świad­
ków oskarżenia. 

Trzeba dodać, że Merksamerowa 
jest żydówką 1 z tego powodu Jej ze­
znania obciążające Steigera, były sens? 
cją. 

Mianowicie ośwladcyła ona przed 
sądem doraźnych, że WIDZIAŁA CAŁ­
KIEM WYRAŹNIE MĘŻCZYZNĘ W 
JASNEM PALCIE W CHWILI, GDY 
TEN RZUCIŁ BOMBĘ, a następnie usl 
łował uniknąć. Rysopis, podany przez 
nią zgadzał się najzupełniej z wyglą­
dem Steigera. 

Na wczorajszej rozprawie Merksa­
merowa zeznania swe z gruntu zmie­
niła. Oświadczyła, że ŻADNEGO 
MĘŻCZYZNY NIE WIDZIAŁA, NIE 
WIDZIAŁA ANI JAK WYGLĄDAŁ, 
ANI JAK RZUCAŁ, A TYLKO SPO­
STRZEGŁA, ZE COS W POWIETRZU 
LECIAŁO. 

Wobec tej sprzeczności zeznań pro-
kurator postawił wniosek o „wytocze­
nie jej śledztwa o składanie fałszywych 
zeznań pod przysięgą I o zawieszenie 
nad nią aresztu śledczego". 

Po godzinnej naradzie TRYBUNAŁ 
OGŁOSIŁ RZECZYWIŚCIE ZAWIE­
SZENIE ARESZTU ŚLEDCZEGO NAD 
T Y M ŚWIADKIEM. 

Usłyszawszy to Merksamerowa, ko 
b' w starszym wieku, wyschła pła­
czem, a orzeczenie trybunału wywołało 
na olbrzymia sensację. — Merksa­
merowa odstawiono natychmiast do dy 
spozyc" sędziego śledczego. 

Wieczorem rozeszły się po mleśclo 
pogłoski, że Merksamerowa w więzie­
niu zachorowała. 

Pjzatem opowiadano w mieście, ie 
prze:!wko komisarzowi Kajdan ~wl, 
wskutek zeznań Steigera o pobiciu go, 
na polecenie komendy głównej kor; onda 
c!.rcfn-"a wytoczyła dochodzenie dy­
scyplinarne. 
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ZaKończenie konferencji w Locarno 
Delegaci opuścili gmach obrad wśród entuzjastycznych 

okrzyków publiczności. 
Polska zawarła z Niemcami traktat arbitrażowy. 

(Te legramy w ł a s n e „ I I . Republ ik i ' 1 od specjalnego wys lann .ka w Locarno) . 
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a p r a w l e d l w o ś c l , gdz ie odbywa ły sic. narady locarneńskle . 
V\ K i n o o o e r a t o r i w czyhała na wychodzących z sal i • onferency ne | min is t rów 
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4 ) Delegacja angie lska z m in is t rem Chamber la inem na czele. 
6 ) Dele?ac!a f rancuska. Po środku m n i s t e r spraw zagranicznych Br iand. 
6 ) Delegacja belgi jska z min s t r e m Vanderve ldem na czele. 
7 ) Delegacja w ł o s k a z s e n a t o r e m Scaloją na cł 

Locarno, 16 października, 
Z okazji urodzin Chcmberlaina mia­

sto urządziło dziś przyjęcie na jego cześć. 
Rano grała orkiestra, a jeden z przcjsta-
wiwłeli miasta wrączyt mu kwiaty, 

O godzinie 5-cj wiadomem byto już, 
że urodziny angielskiego ministra uświe­
tnione zostaną zakończeniem konferen­
cji. 0 5-ej 30 zwołane zostało końcowe 
plenerne posiedzenie. 

Tłum publiczności otoczył gmach 
sprawiedliwości, a poszczególni delega­
ci przebywający na konferencii byli owa 
cyjnie witani. O godzinie 19.3 konieren-
cja została ostatecznie zakończona. 

Pierwszy opuścił sale konferencji pol 
fiki minister spraw zagranicznych wraz 
z inny członkami i delegacji, następ­
nie wyszła delegacja Niemiec z Luthe-
rem i Stresemannem na czele, a potem 
wszystkie inne delegacje witane oklas­
kami i okrzykami „hurra". 

Przez dzisiejsze spa rafowanie treś^ i 
forma układu zostały ostatecznie nrzyią-
te. Podpisanie układu nastąpi dnia 1-go 
grudnia po nrzeprowadzopei dyskus'i w 
parlamentach. Dr. Łaszcz 

Minister Skrzyński 
z a p o w i a d a w e w t o r e k w izy tę 

w Se mie. 
Locarno, 16 października. 

Minister Skrzyński oś\viadezv J. że 
także sprawa paktu wschodniego bę­
dzie bezwarunkowo załatwiona osta­
tecznie jutro. 

Tegoż dnia popołudniu min. Skrzyń 
ski wyjedzie do Warszawy, aby zdą­
żyć na zapowiedziane na wtorek po­
siedzenie Sejmu. Przez Berlin przeje­
dzie minister bez zatrzymania się. 

Dr. Łaszcz. 

Wyniki polityczne obrad 
Locarno, 16 października. 

Polityczne wynikł konferencji w Lo 
carno dają się ująć w głównych zary­
sach następująco: 

Przedewszystkiem charakłerystycz 
nem jest silne podkreślenie przez Cham 
berlaina,. że niema zwycięzców, ani 
zwyciężonych, 1 że wolno sle spodzie­
wać. Iż wszyscy uczestnicy dzięki las 
nemu wyłożeniu swych zapatrywań 
wyniosą z konferencji uczucie zadowo 
lenia. Anglia wyniosła z konferencji 

wzmożenie swego autorytetu moralne­
go, a to dzięki wrażeniu bezwzględ­
ne! lolalności, jakie wywołała swoją 
polityka. 

Polska zawarła z Niemcami traktat 
arbitrażowy, uzuaiący nienaruszalność 
traktatów poprzednio zawartych, a 
wlec przepisów wersalskich. I otwo­
rzyły przez. to drogę do pokojowego 
załatwienia wielu spraw, które tłotvch 
czas mąciły ie? stosunki polityczne z za 
chodnimi sąsiadami. Równocześnie so­
jusz z Francja został utrzymany I 
wzmocniony prze/, moralne żvro wszy 
stkich uczestników konferencji, którzy 
go nrzyłeli do wiadomości. 

We wszystkich dokonanv h konfe­
rencjach w Locarno pr/.eliiia duch 

paktu ligi narodów i protokułu genew­
skiego. 

Niewąipllwym rezultatem konferen­
cji locarncńskiej Jest wzmożenie benie 
czeństwa w Europie, wydanie możliwo 
ści pokojowego roźwolti, zwłaszcza rnz 
v, 'u kredytowych zdolności państwom 
które tymi konwencjami sq objęte. 

W środę ogłoszony zosta­
nie tekst wszystkich trakta­

tów 
Berlin, 16 października. 

Z Locarno donoszą, że tekst zachod­
niego paktu gwarancyjnego oraz układu 
arbitrażowego po!sko-niemicck:cio og­

łoszony będzie w środę dnia 21 bti. rów­
nocześnie we wszystkich stolicach euro­
pejskich. 1. Z. 

Francja akceptuje pakt 
iocarneński. 

Paryż, 16 paźdz!ern:ka. 
Rada mihisttów przyjęła jednogłoś­

nie tekst projektu ustawy z Locarno i 
postanowiła przesiać Briandowi gratu­
lacją. 

Protest dziennikarzy 
w Locarno 

przeciwko gwa4tont M u * s o l n i c o 
Locarno, 16 październ;ka. 

Dziś. o godz. 12 urządził Mussrdlnl 
przyleclc d'a dziennikarzy. 

W chwili, gdy dyktator wkraczał do 

hallu hotelu „Palące**, gd Je oc«Ą «r 
go d/.iennlkarzc, oznajmiono , n"i| (af^ 
hotelu znajduje się grupa 
amerykańskich, angielskich 1 to^-m^ 
rodowości, która chce go zboj H ° \g$ 
za zaprowadzone przezeń w od"1 " t)rC< 
do prasy włoskie? obostrzenia I c \ ^ a 

oraz za wydalenie szeregu dzici*" 
amerykańskich z Włoch. . tpl.nP' 

Bojkotujący Mtrssolłnlego W\' vji. 
rze zgrupowani byli w hallu ho«e'"v iti" 
podczas, gdy przedstawiciele P^.jj n* 
przychylnej, znajdowali sic * *'* t 
plerwszem piotrze. Mirs^Httl, * fSfW 
otrzymaniu powyższe! WnrmfiW 
od wejścia zwrócił się do «rapV \t\<fl' 
tfjących go. a pc>zna?ac jedn go 1 

nlkarzy angielskich, znanego " J " , , ^ 
ścel oddawna ze zjazdów socJ«"v(flł * 

zhHżył się do niego I * a p y 
nych, 
ironją: r V ni 

- Cóż, czy komuniści vr «"»• 
gu konsplrnja? 

— Co do tego nie mogę ^ J c M 
format-!!, gdyż nic Jestem ^ o f I ,'; vjiit" 
odpowiedział rapy tany, " i c . , j | 
rąk z Peszeni, ct^/^W 

— Mylę tle widocznie ^.IwW' 
Mussollnl, w dalszym cIpK" 
słe Irrńlczitfe. 

Stojący obok dtfonnlkarz hoj 6,jtt# 
zwrócił «.!e do dyktatora W ' 0 C " ,„ 

— To sle panu bardzo czc 
panie MussnHnt . »-i « f 

! udał sle do srII ndrle * > c r e j | Wb 

prasa nrzvc'" Ina. Tam wyP°*-\M 
przemówienie 
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'"^maj J L r J * ^ ekonomista a pozatym 
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: ' a , 1 1 ° ś < r z a T $ m U S l p o n ! e ś ć o d P ° -
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« ^c^rf"' - P'^e dr. lluo-
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 * co te«o pi. »r»il i t v P O w i n n i Ie wyplfi sa 
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ki zagranicznej z ramienia Ligi na­
rodów. 

Zupełnie słusznie, że podstawową 
winę ponosi w obecnej sytuacji przede-
wszystkiem Sejm, który musi być roz 
wiązany. Nie nadaje się natomiast do 
przyjęcia twierdzenie, że rząd obecny 
musi wypić nawarzone piwo. Piwa te­
go nie będzie pił rząd, który, fizycznie 
piorąc, jest organizacją kilku ludzi, ale 
gorzka czarę wychylić do dna będr.Iem 
musieli my — dwadzieścia kilka milio­
nów obywateli polskich. Obawiamy się 
przeto, że rząd obecny może nam wię­
cej jeszcze piwa nawarzyć I dlatego 
pragniemy się ratować przez zmianę 
rządu. Sejm wie dziś doskonale, Jakn 
jest opinja społeczeństwa o gabinecie i 
pod naciskiem opinji tej musi głosować, 
ptzeciw wnioskowi zaufania dla rzudu. 

Wyborcy doskonale zapamiętają so­
bie chwilę obecną I uprzedzamy z góry. 
znajdą się mandaty tych suwerenów. 
którry podtrzymywać będą obecny ga­
binet. 

Dr. Hupka (konserwatysta!^ jest go­
rącym zwolennikiem radykalnych re­
form gospodarczych. 

„Trzeba szeregu cięć cesarskich. Ko 
niecznem jest zrealizowanie źle admi­
nistrowanego i nie przynoszącego do­
chodu majątku państwowego w lasach, 
gruntach, konalniach i fabrykach Sprze 
daż obcemu kapitałowi ściągnie do nas 
trwałe zainteresowanie tego kapitału i 
będzie zarazem gwarancją praworząd-
dności i szanowania własności prywat­
nej w Polsce — pozwoli zaś spłacić naj 
uciążliwsze zobowiązania zagraniczne i 
stworzyć fundusz na retitujące się in­
westycje. 

Koniecznem też może się okazać wy 
dzierżawienie monopolów: tytoniowego 
wódczanego i solnego — a kto wie. czy 
1 nie wydzierżawienie kolei państwo­
wych. Równocześnie przystąpić trzeba 
do rguntownej sanacji naszej admlnistra 
cji państwowej i przedsięwziąć nie me­
chaniczne i procentowe, lecz z grun-
tOAYnej reorganizacji wynikłe wielkie 
redukcje całych etatystycznych urzędów 
i urzędników, przy równoczesnem za­
sileniu gospodarstwa społecznego w ka­
pitały, bv ruch gospodarczy ożywić 1 
zapewnić zredukowanym możność pra­
cy zarobkowej. 

Przeprowadzić redukcję liczebności 
armji na stopie pokojowej, co stać się 
może bez najmniejszego uszczerbku dla 
slłv obronnej państwa — przez przenie­
sienie wykształcenia wojskowego na 
szkoły i skrócenie służby p.rezecyjnej 
w nie technicznych rodzajach broni. Po 

uczająceml tu są doświadczenia wiel­
kiej wojny i obecna organizacja wojsko 
\va Niemiec." 

Jeszcze niedawno za takie herezje 
byliby powiesili autora na pierwszym 
lepszym suchym sęczku, wyklęli jego 
imię a nieboszczykowi wytoczyli wiel­
ki proces prasowy. Dzisiaj, niestety, 
rzeczy zaszły tak daleko, że optnje po­
wyższe są nieomal powszechne. 

Pilny czytelnik gazet spotyka się z 
niemi w pismach wszelkiego polityczne 
go kierunku. Nawet p. Grabski w swych 
ostatnich przemówieniach i wywiadach 
nagle spuścił z tonu i zaczyna z powyż 
szej beczki: „Bronią się jeszcze mury 
Grenady" w jakichś nieodpowiedzial­
nych półkornuuikatach półoficjalnych ad 
usum rninoribus gentibus ale sprawa z 
góry l z dołu jest już przesądzona. 

Zaczynamy widzieć na oba oczy. W l 
dok jest wprawdzie bandzo nieprzyjem­
ny, może nawet nieprzyjemnlejszy w 
pierwszej chwili po przebudzeniu, niż 
okaże się przy bliższym badaniu, ale w 
każdym razie lepie] jest widzieć I czu­
wać, niż marzyć a spać!.-

Czesław Ołtaszewski. 

Sojusz francusko-polski 
przez pryzmat obrad i paktów locarneńskich. 

Pod datą 14 b. m. donosi P.A.T. z Lo 
carno, iż Auśten Chamberlain przyjął 
korespondentów prasy angielskiej, któ­
rym zakomunikował między innemi, iż 
„nastrój opinji publicznej jest obecnie 
tego rodzaju, że żaden rząd ani też ża­
den parlament nie zechce odrzucić przy­
jęcia układów w Locarno". 

W tern orzeczeniu Chambcriain'a za­
warta jest niechybnie zupełnie slusj:na 
ocena sytuacji i zarazem ocena tych 
czynników nieważkich, a jednak ciążą­
cych na całym przebiegu konferencji 
w Locarno. 

Opinja publiczna, jak mówi Cham­
berlain, na całym Zachodzie podmino­
wana jest. że się tak wyrazimy, pożą­
daniem pokoju i normalizacji stosunków 
międzypaństwowych. 

Presję tej opinji odczuwa na sobie 
tak dobrze Chamberlain, jak Briand, a 
nawet Stresemann i Luther. którzy sta­
rają się osłabić żądania nacjonalistów 
niemieckich, nie ośmielając się brać na 
swoje barki odjuni zerwania konferencji. 

W ten sposób dopływa barka konfe­
rencyjna do portu Terminus. 

Jak można było przewidzieć uregu­
lowanie paktu zachodniego i wschodnie­
go odbywa się na podstawie kompro­
misu. 

Kompromis ten w istotnej swej po­
staci polega na obejściu par. 16 statutu 
Ligi. 

Prawo przemarszu armjl francuskiej 
przez Niemcy oraz samorzutna inter­
wencja Francji mają być uzależnione od 
orzeczenia Ligi narodów, a w razie wąt­
pliwości przy określeniu winy Niemiec, 
jako czynnika agresywnego, cala akcja 
mediacyjna przechodzi w ręce Ligi. 

Jest to niewątpliwie duży kompro­
mis I znaczne ustępstwo ze strony Fran­
cji. W ten sposób z roli bezpośredniego 
gwaranta przechodzi Francja w stosun­
ku do Polski do roli medjatora na tere­
nie Ligi narodów. Jest to niewątpliwie 
przekreślenie tych nieco naiwnych ra­
chub endeckich na wiecznotrwałość na­
prężenia stosunków.na kontynencie. 

Ale cd takiego obrotu rzeczy do la­
mentów p. Strońskicgo i do pesyipfStV-
czfiego »apvtvwania niebios* .Co z so-

Osiągnąwszy pewne korzj^ści w Lo­
carno.', będą Niemcy z drugiej strony 
skrępowane po wstąpieniu do Ligi naro­
dów wszystkjemi klauzulami paktów. — 
Dlaczego zaś ewentualne jawne preten­
sje niemieckie zademonstrowane w L i ­
dze J tamże jawnie dyskutowane miały­
by hyć groźniejsze od podziemnych, 
skrytych' knowań i ewentualnych taj­
nych paktów niemieckich -— nie jest 
dość jasnem i przekonywującem w inter 
pretacji rozgoryczonego prof. Stroń-
skiepo. 

W obecnych warunkach p. Skrzyń­
ski uzyskał wszystko to, co można było 
uzyskać, nie narażając konferenefd na 
rozbicie, czego jako zarzutu nikt z bio­
rących w niej udział nic chciał wzłąć 
ua siebie. 

Gdyby nie fatalna polityka jego po­
przedników 1 jeszcze fatalnlejsza pro­
paganda endecka ną eksport, która tyle 
zaszkodziła nam na Zachodzie, miałby 
p. Skrzyński łatwiejszą sytuację przed 
sobą. Zwłaszcza, że u nas o formowaniu 
się opinji publicznej na Zachodzie i o jej 

wpływie na rządy wiedziano bardzo 
mało, z małymi wyjątkami, dzięki stałe­
mu fałszowaniu i tuszowaniu przez pra­
sę endecką wszystkiego, co było jej i jej 
stronnictwu nieprzyjemne. 

Nie oglądając wyników konferencji 
tylko pod kątem dnia dzisiejszego, ale 
dalszej przyszłości, można dojść do 
wniosku mniej uczuciowego, niż ten ja­
kiemu dał wyraz p. Stroński, ale bar­
dziej realistycznego: sojusz francusko-
polski istnieje nadal w zmodyfikowanej 
postaci, nieagresja Niemiec w stosunku 
do Polski zastrzeżona jest przez klau­
zule paktowe, kontrolę Ligi narodów I 
wreszcie przez obronę siły samej Polski 

Powodów do rozdzierania szat na 
sobie niema. Przy istniejącym zaś na­
stroju opinji publicznej w Europie, o któ 
rym wspominał Chamberlain, niema co 
wątpić w to, iż opinja ta nie sprzyjała 
jakimkolwiek próbom I zamiarom za­
kłócenia przez Niemcy tak ciężko wy ­
pracowanego, względnego unormowa­
nia stosunków na- kontynencie. 

W. P. 

17 milionów dochodu 
uzyskał skarb w ciągu ośmiu miesięcy z przedsię­

biorstw państwowych. 

{uszępi I iak to czyni 1'eior'iMii)!" pro-
JeSOf-POSi 1 ua łaniach ..Warszawianki" 

PPZVCZ jeszcze bardzo daleko. 

Ministerstwo skarbu komunikuje: 
Pomimo trudności z jakiemi muszą 

niewątpliwie walczyć przedsiębiorstwa 
państwowe w związku z ogólną sytua­
cją gospodarcza kraju, akcia reorgani­
zacji tych przedsiębiorstw', wdrożona 
w toku sanacji skarbowej wykazuje 
nader dodatnie rezultaty. Podczas gdy 
bowiem w r. 1024 czysty zvsk skarbu 
państwa z eksploatacji tych przedsię­
biorstw (sumy przelano do kas skarbo­
wych) przekracza tylko nieznacznie 
kwotę 17 mi!jonów zł„ uzyskano W cią­
gu ośmiu olęrwązycH miesięcy roku hic 
źącego tytułem wsponinlrnego zysku 
taka sama Ijwpte'. Należy przyton* 
\r/.k«: pod uwagę, że i;a wysokości czy 
stego zy?k.i, osia.'?nietęgo przez skarb 
państwa z przedsiębiorstw państwo­

wych w ciągu ośmiu pierwszych mie­
sięcy r. b. zaważyła w znacznym stop­
niu ta okoliczność, że przedsiębiorstwa 
państwowe wpłacają w ciągu roku bu-
'k i towego do kas państwowy tylko 
pewną część gotówki, gros jej nato­
miast dopiero z końcem tegoż roi;u. za 
tr '-~ :s7{c lako kapitał obroto­
wy, którego od skarbu państwa nic o-
trzymały. Czysty zysk z przersię-
biorstw państwowych za wspomniany 
okres cz:.su przekracza zatem t ; rze­
czywistości niewątpliwie znacznie kwo 
tę 17 miljn. zł., mimo, iż przedsiębior-
< - t M - T ń o k f y w t a również wvdnf':1 nad­
zwyczajne, gdyż nie wyczerpały kre-
dvtów preliminowanych w ogólnym 
budżecie na wydatki nadzwyczajne 
przedsiębiorstw państ\vowvcli. 
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Zniszczona, zblazowana iwar^ 
pod grubą warstwą szminki i pudru. 

Polityka i pornografia — oto dwie siły, które ujarzm ły 
Wiedeń spółczesny 

(Specjalna służba korespondencyjna „II. Republiki".) 
Wiedeń, w październiku 

Korespondent mediolańskiego „Cor-
riere" Zingarellj ogłosił niedawno zbiór 
listów w Wiedniu pod tytułem „II vo!to 
di Vienna" (oblicze Wiednia) i stał się 
popularnym wśród tych, którzy nigdy 
nie odwiedzili stolicy naddunajskiej i któ 
rzy wdzięczni są autorowi, że dal im po­
znać miasto, tak bardzo pobudzające do 
śmiechu i wesołości. 

Dowcipy „małego" Moryca, kroto-
chwilne anegdoty o pani (von) Pollak, po 
cieszoe historje o zdziecinniałym cesarzu 
Franciszku Józefie, mogą zawsze liczyć 
na chętnych słuchaczy, zwłaszcza mię­
dzy tymi, którzy nigdy nie mieli do czy­
nienia z... żydowskim lekarzem pułko­
wym, różniącym się — jak wiadomo — 
od swoich kolegów-oficerów (pochodze­
nia aryjskiego) tem, że niema dowcipu 
naturalnie żydowskiego, któregoby on 
nie znał... 

Ale na usprawiedliwienie włochów 
względnie mieszkańców Medjolanu trze 
ba dodać, że włoskie gminy żydowskie 
nie są ani tak liczne, ani tak wielkie, jak 
w środkowej Europie, więc i kalambury 
pani Pollak, mogą u nich uchodzić jesz­
cze za coś nowego. 

Zingarelliego „oblicze Wiednia" wy­
kazuje więc mimo maski nowości już du­
żo zmarszczek, wyzierających z pod gru 
be j warstwy pudru i szminki. 

W dodatku „zapatrzył się zbytnio" 
Zingarelli w swój pierwowzór w Saltena 
który też pisał o obliczu Wiednia, ale mo 
oarchicznego z nieporównanie jednak 
większą maestrją i nieporównanie mniej 
*zą warstwą szminki... 

Prawda — włosi szminki tej u Zin-
gaTelliego się nie dopatrzą i rozkoszo­
wać się będą wiecznie uśmiechniętem 
obliczem wiedeńskiem. 

Wartoby jednak raz przecież oglą­
dnąć to oblicze nie w świetle księżyco­
wej czułostkowości, lecz w jaskrawym 
blasku dnia, nie przez pryzmat sztuczne­
go sentymentu, lecz obdarte z maski tru­
izmów i konwenansu. 

Warto po przez patynę czcigodnej 
tradycji przedrzeć się do wnętrza mu­
rów, by przekonać się wreszcie gdzie 
właściwie mieszka owe mistyczne „złote 
serce" wiedeńskie, dokąd wygnany woj­
ną i nieszczęsnymi tej wojny skutkami 
skrył ten nieoceniony skarb, promieniu­
jący rzekomo jeszcze i dzisiaj przytłu­
mionym blaskiem i nadający miastu nie­
spotykane gdzieindziej piętno harmonfi 
i słodyczy. 

Trudno szukać tego serca w pała­
cach zdeklasowanej arystokracji w wil­
lach zbankrutowanej deflacją plutokra-
cji, w domach spauperyzowanego stanu 
średniego. 

Wiąc może znajdzie sie. tu skarb w 

łaknących światła sferach robotniczych, 
wśród rzeszy znojnych pracowników w 
biurach i warsztatach, u dorastającej mło 
dzieży w szkołach i na polach sporto­
wych? 

Cóż, kiedy polityka wyjałosila móz­
gi pracującej warstwy a pornografja za­
czyna być powszechną strawą nowego 
pokolenia. 

Czyż można się dziwić, że niektórzy 
już nie w złotym sercu dopatrują się 
symbolu Wiednia lecz w maczudze roz­
bijającej lby przeciwnikom partyjnym i 
w zachwalającej się wdzięki nagości. 
Polityka i pornografia — oto dwie siły, 
które ujarzmiły Wiedeń i nadały temu 
miastu nową zupełnie fizjognomję. 

Idylla wiedeńskiej „Gemiitlichkeit" 
jest już dzisiaj przebrzmiałą literaturą. 

Nic może lepiej nie charakteryzuje dzi 
siejszego Wiednia jak drapowanie się 
pornografji w togę polityki \ uprawianie 
polityki na barkach pornografji. 

To niesamowite pomieszanie pojęć, 
ta poza bohaterstwa wobec nagości, ta 
chęć osłaniania brudów płaszczem fraze­
sów politycznych, to zwalczanie „dwu-
groszowej psychoanalizy" przy pomocy 
programów partyjnych budzić musi od-
razu u każdego, kto wie, że wprawdzie 
„naturalia non sumt turpia", ale że nie­
koniecznie każda ohyda rościć sobie mo 
że pretensję do naturalności a już naj­
mniej do godności maksymy życiowej. 

Przed kilkoma dniami rozegrał się 
tutaj proces, który mimo tła pornogra­
ficznego podzielił Wiedeń na dwa zwal 
czające się obozy polityczne. 

Przed ławą przysięgłych stanął nie-
jakiś Rothstock pół-czech, pół wiedeń­
czyk, więc może właśnie dlatego fana­
tyczny nacjonalista niemiecki, oskarżo­
ny o zamordowaniu redaktora i pisarza 
Hugona Bettauera, wydawcę pism wy­
bitnie pornograficznych, więc bardzo po 
czytnych i budzących temsamem zawiść 
mniej pomysłowych i szczęśliwych re­
daktorów. 

Kim był Bettauer i jakie ideały mógł 

Eropagować, o tem niech świadczy choć 
y ten szczupłemi tylko gronu znany 

szczegół, że będąc swego czasu zajęty 
w „Neue Freie Presse", dopuścił się or­
dynarnej kradzieży maszyny do pisania, 
którą spieniężył, by móc przehulać jed­
ną noc w towarzystwie jednej z wielu 
wielbicielek. 

Więc kwalifikacje na pornografa miał 
Bettauer bezpośrednie. Że prasa chrze 
ścijańsko - społeczna i hackenkreuzle 
rowska miała prawo go zwalczać, nie 
może nikt zaprzeczyć. Do czego zaś pra 
wa nie miała, to do identyfikowania go 
z całą prasą lewicowo - socjalistyczną. 

Naturalnie mogła się prasa lewico­

wa bronić przed tą i den ty fkac ja i to 
bylabv taktyka i słuszna i rozumna. 

Tymczasem prasa ta już choćby 
dlatego, że Bettauera atakowali Hicken 
kreuzlerzy. wzięła pornografa w obro­
nę i uczyniła zeń reprezentanta jakiejś 
nowej moralności seksualnej. 

W ten sposób rozpoczął się zawrot ­
ny taniec polityczny około osoby k tó rV 
miała najmniej prawa do odegrania roli 
sztandarowej, taniec zakończony zama­
chem Rothstocka i śmiercią Bethauera. 

Odtąd stał się Bettauer męczenni­
kiem a Rothstock bohaterem. 

Lecz taksamo groteskowem jak mę­
czeństwo pornografa było bohaterstwo 
hypermoralisty i hypernacjonalisty Roth 
Błocka, 

Bohater ten i obrońca moralności 
przeszedł wszystkie rynsztoki faktyczne 
i polityczne Wiednia, aż hackenkr«?uz-
lerzy poruczyli mu oswobodzenie stoli­
cy z rąk szatana". 

Wizja Rothstocka, że zabijając smo­
ka - Bettauera działa na wyraźne zle­
cenie Chrystusa stanowi doskonałe pen­
dant do całej groteski, której koro.* A był 
proces i uniewinnienie. 

To uniewinnienie Rothstocka przez 
sąd przysięgłych wywołane zresztą przy 
chylnem dla mordercy stanowi sra 
psychjatrów - nacjonalistów jest rów­
nie znaimiennem dla ducha, jaki panuje 
w nowym Wiedniu jak otaczanie porno­
grafa - złodzieja aureolą męczeństwa a 
mordercę - komedjanta blaskiem boha­
terstwa. 

Wiedeń jest moralnie chory — oto 
co dostrzec można gdy zdziera się zeń 
maskę. 

O innych symptomach tej choroby 
mówić będę w następnych koresponden­
cjach. Spcctctor. 

Uczczenie fiakra. 
W miarę zwiększania się liczby sa­

mochodów, zanika w stolicy Austrji, jak 
i u nas, przemysł dorożkarski. Słynny 
haker wiedeński przestanie wkrótce zu 
pełnie istnieć. 

•Zawczasu więc pomyśllli wiedeńczy 
cy o przekazaniu pamięci potomnych o-
wego „Zweispannera", z którego wie­
deńczycy byli przez tyle łat tak dumni 
i który stał się jedną z charakterystycz 
nych postaci wiedeńskich, opiewaną w 
piosenkach ludowych. 

Komitet, który się w tym celu u-
tworzył, a do którego należą dziennika­
rze i artyści wybitni, ma zamiar usta­
wić pomnik wiedeńskiego fiakra w sa­
mem sercu miasta, na Grabenie. 

Śpiewaczka w'edefi*>Udt u„cc* 
Pola, odniosła ntexu/yK«y * ^ a r * 
artystyczny w operze " , e d a 

i ap te a r t " , g rane: u* teatry 
z a m k u w SchiJobrunnie; 

Polowanie na łosie w Paf* 
ku Yellowstone. 

Podczas drobnej sprawy o p 1 . ! ^ 
żenię kilku podrzędnych oflcjaii* 
parku narodowego Yellowstone. s ' a , r . 
wiącego, jak wiadomo, olbrzymia $ 
wację, przeznaczoną do utrzyma"1 ^ 
stanie pierwotnym cudów przyrody • 
ochrony zagrożonych wytępić" 6 " } d l l . 
tunków zwierząt, wvszło na jay / ' 0g» 
życie skandaliczne, które wywo ła j 
lornne oburzenie w całych Stanaw 

zarz?>d 

teie; 
dnoczonych. 

Okazało się mianowicie, że 
parku udzielał, zapewne nie °^%ófi 
sownie, członkom klubu m y ś l ^ 5 * (1a 
giełdziarzy nowojorskich, noszącej, 
zwę „Łosie", a do którego należą g^. 
miljoncrzy tacy, jak: Morganowi • 
geuheimowie i in.. pozwoleń n *, m V <iń 
dzanie w parku Yellowsstone P 0 , u 

na łosie! c ż y-
Polowania te odbywały sie « [ 0

 flx 
ście, przy zachowaniu ceremoniału-' 
jętego przez klub „Łosiów* • n h w yz i ' * 

Rząd Stanów Zjednoczona" swfi 
czył specjalną komisję do zwad 

dalicznej tej sprawy. 

Fabryka chemiczna i» a ( * 
morzem 

Ponuri * M a r ł ^ t ó 

żywi ły 

o* 
zaloięnJflnL(e 

się od chwili *«^7rvka n & l iw 
przez pewne konsorcjum ą i T " ; , . J , \vo<» 
wielkiej fabryki, wyrabiającej 

• inne ł " tego morza sól, brom 
poboczne 

Fabryka zaopatrywać . 
całą Palestynę, Syrję i AraW* o Wst*JJ 

Jak wiadomo, morze to ^c0\ofic 

wskutek gwałtownych zmian * w n ien 
nych. związanych w Starym » y i Q0 
cie ze zniszczeniem miast a 
morry. 

PAWEŁ SUCHOTIN. 

Autobiografia. 
Iwan Iwanowicz wrócił na obiad do 

'domu w Innym humorze niż zwykle. 
Przedewszystkiem kupił nic jedną, lecz 
cztery gazety. Po drugie teczka jego 
spuchła do tego stopnia, że jedyny, 
błyszczący ząb przykrywki nie można 
było dociągnąć do zamkowego otworu, 
a ręka, obejmująca teczkę najpierw 
jękła głucho, potem nabrzmiała krwią, 
wreszcie — skamieniała, 

Po trzecie Iwan Iwanowicz zapomniał 
kupić ser do makaronu a po czwarte— 
Iwan Iwanowicz był milczący. 

Lecz żona Iwana Iwanowicza była 
Jak zawsze w dobrym humorze wobec 
czego przedewszystkiem nawymyślała 
mężowi za to, że nie kupił sera, a potem 
zapytała: 

— Co się z tobą dzieje?... Wykradli 
ci pieniądze w tramwaju?... He razy ci 
mówiłam, żebyś trzymał ręce w kiesze­
ni?.... * 

Mąż położył teczkę na stole, machnął 
kilka razy ręką i jęknął: 

— Nie czuję już ręki. A gdzie są dzie 
ci?.... 

— Na czerwonych wyścigach. 

— Wyśli j je dokądkolwiekbądź wie­
czorem. 

— Cóż to ma znaczyć? 
I mąż oznajmił smutnie: 
— Muszę napisać dziś swą autobio­

grafię. 
Twarz żony rozpromieniła s ię: 
— Aha, rozumiem, do encyklopedii? 
— Nie. Do aktów urzędniczych. 
— Poco? 
— Tak każe władza. 
Po obiedzie Iwan Iwanowicz poło­

żył się na kanapie, zaledwie jednak 
zmrużył oczy natrętna myśl poczęła tor 
turować jego umysł. 

— Kto pyta, gdzie się urodziłem?... 
Nikt nie odpowiedział. Nie mógł już 

zasnąć. Wstał, wypi ł herbatę i zasiadł 
przy biurku. Wyciągnął z teczki ankietę 
z tytułem „autobiografia", na której 
wyszczególniony był cały szereg pytań 
i pozostawione były puste miejsca na od 
powiedzi. 

Pierwsze pytanie: 
— Rok 1 miejsce urodzenia? 
Iwan Iwanowicz wyciągnął z teki 

plikę paoierów, dokumentów i dowo­
dów, z których jednak nie dało się wv 
jaśnić gdzie i kiedy Iwan Iwanowicz 
przyszedł na świat. 

Według dokumentów wypadało, że 

Iwan Iwanowicz urodził się dwa razy: 
pierwszy raz w Moskwie 1 poraź drugi 
na wsi w Izmajłowie. 

— Na wsi lepiej — pomyślał Iwan 
Iwanowicz I wybrał Izmajłowo. 

Drugie pytanie: „Rodzaj zajęcia ro­
dziców?" 

Czy mógł napisać, że rodzice jego 
byli właścicielami majątku? 

Iwan Iwanowicz przywołał żonę i 
wspólnie uradzili, że najlepiej będzie sko 
ro nazwie się rodziców żebrakami. 

Następne pytanie: „Stosunki rodzin­
ne?" 

Iwan Iwanowicz wyciągnął z zaku­
rzonej szafy bibliotecznej stare pa­
miętniki, z których wynikało, że ojciec 
jego był pijaczyną i miał kochankę a 
ma*ka miała dwóch kochanków i tłukła 
mężv rondlami. 

Ok. vało się również, że Iwana Iwa­
nowicza wychowywała nie matka lecz 
jakaś chłopka. Ten szczegół był bardzo 
ważny i należało go uwzględnić w an­
kiecie. 

Dalsze pytania jednak zawierały ty­
le nonsensów, że o rozsądnej odpowie­
dzi — nie mogło być mowy. 

Iwan Iwanowicz wypi ł j?szcze iedną 
szklankę herbaty, wypalił,paczkę panic 

rosów, pobębnił palcami po 
wu usiadł przy biurku 

s z ybie 

** 
O drugiej w nocy ż ° " a 

strożnie do gabinetu meza 
zapu 

, MC >żme do gabinetu r Z y { e 

Iwan Iwanowicz siedział ' n f l żu­
ku i myślał nad odpowiedzi** 
pytanie: . k si<* 

— W którym roku dz lad^ 
0ic' 

ni l? r V < < 
I 

Iwan Iwanowicz zdjął "l^jrriU^Jfe 
cl r począł obliczać, dodaiac 

mnożąc czterocyfrowe 
te z dokumentów. 

& y . * * c 2 

O czwartej w nocv Iwan k o J l 

obudził żonę i poprosił o zim"* 
na głowę. 

V 
•dni* • F 

A w tydzień potem " a C, n n 1!en< c

i I f l irV 
somołu" otrzymał zawiaJJ^ , w£j» 
kierownik wydziału o ś w i a * ^ , ^ ' <,! 
iwan Iwanowicz wskutek n ' o P \ i ] f r 

otrzymał t rzvmies ioc7nv " , s io*'° 
wysłany do zakładu dla i>n" - JC 
rych. , „ . . w l ^ 

Nic7«lnlk przeczytał ^ 
i dop's-1 na marginesie: j a*1 

- Niech wyśle stamw 
grafie!*'.- U-Tłum. 
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W poszuhiweniu nowego Mesjasza 
Próby utworzenia dwugłowego centrum pod hasłem 

odrodzenia gospodarczego. 
. J e ś l i dotychczas starano się rozmal-
c ^ " i Pozorami wmówić w opinje publi 
staî i ż e gabinet p. Grabskiego pożo­
g ę u steru, to teraz — naodwrót 
u s laje się coraz bardziej wyraźne, 

aymlsia jego jest nieunikniona, 
lu n! ^ e J m i e s a jeszcze pustki. Brak 
s t o i n 7 D o s e lsk ie j , ale na posterunku 
cich P 0 W ażniejsze sity i obradują w 
w'dH k l u D ó w , omawiają, liczą, prze 
n a i f i * Signum temporis jest ogrom-
nia dziennikarzy.. Widocznie opi 
Se- P ubliczna ma oczy zwrócone na 
kłvmi a sprawozdawcami zwy-
czei • f a k t o r o w i e polityczni i na-

bv^ • "^Poważniejszych dzienników 
W S e h n i e nieomal codziennie. 

d»««i ł u s °Plnil P- marszałka pośle­
dnie plenum odbędzie sle 19 lub 30 

sNv5Lueby sytuacja w Locarno nie po 
lj na zwołanie Sejmu w dniu 20 
sie h" w 6 v / c z a s p. marszałek zwróci 
rn] Q 0 rządu z zapytaniem o ścisły ter-

1 możności zwołania Sejmu. 
w L^Puszczalnie jednak konfenecja 
^ o c a r n o do,tego czasu już się skoń-

Co myśli rząd. 
ch\via ą ( 1 a z u ^ e s a m Porządnie za-
cici a ^ y . - W rozmowach z przedstaw 
c|| » , khibów. p. Grabski mocno spuś 
Upie'? n u i Idzie na reke klubom, nie 
W , s i c wcale przy tekście wnlos 
o b n o s z o n y c h ostatnio do Sejmu, a 
p o t n i e — idzie na wszystkie ustęp 

l^ r . e r n ier Grabski cofa sle na całej 
ty- . s l e ł y l K 0 u t r z y m a ć u władzy. 

(Spec ja lna s ł u ż b a p a r l a m e n t a r n a „ I I . Repubi HI"). 

Ha H p ! i w e jednak, czy obecna tak 
i °SÓ « m u P ° m o ż e -

?.ó\V: „ I ^ . sytuacja sprowadza się do 
zachwiany, dni jego są po-

Przfczorne przygotowania 
p r 2 f e w ° d c y poszczególnych klubów 
b a w N V u J a s i e d o batalji, która nit-

w

m odbędzie się na plenum Sejmu. 
<fco di ^ e ^ m le poseł Witos, bar-

, 0 rozmawiał z posłem Korfan-
s,'irri n a s t ę p n i e z b - Premjerem Sku!-
c l WeoM° . t e i konferencji kilku posłów 
nrz e r J;K ,ch udało sle do premiera i 
'i t„^7 awHo mu szereg dezyderatów 

Grabski przy-

sa złotego, aby nazajutrz otrzymać list 
dymisyjny. 

Poseł Korfanty ani na chwile nie za 
wiesza swej gorączkowej wprost akcji 
przeciw p. Grabskiemu, co przy pomo­
cy będącej własnością jego prasy, tym 
łatwiej mu przychodzi. 

Lansuje on opinję, że przesilenie ga­
binetowe nastąpi w przyszłym tygod­
niu, a pozatym, że przesilenie to pocią­
gnie za sr»ba następstwa wprost sensa­
cyjne. „Rzeczpospolita" utrzymuje, że 
w tym wypadku Sejm natychmiast de­
leguje specjalną komisję, która zajmie 
sie ustaleniem faktycznego stanu w 
Skarbie Państwa. 

Komisja ta miałaby również za za­
danie stwierdzić stan gospodarczy 
przedsiębiorstw i monopoli państwo­
wych. 

Prace jej musiałyby być przeprowa 
dzone w bardzo krótkim przeciągu 
czasu w pierwszych dniach urzędowa 
nia nowego gabinetu. 

W skład komisji weszliby posłowie 
wybitni ekonomiści,. bez względu na 
przynależność klubową. 

Dopiero po ustaleniu faktycznego 
stanu w skarbie, w przedsiębiorstwach 
i monopolach państwowych, Sejm mógł 
by uczynić odpowiedzialnymi przy­
szłych ministrów za dalszą w nich co 
spodarkę. 

Taki krok świadczyłby, że Sejm 
zdaje sobie sprawę z powikłanej sytua 
cji gospodarczej. 

Trudno jest sprawdzić, czy jest to 
dowolna i odosobniona koncepcja posła 
Korfantego, czy też opinja innych kó' 
sejmowych. 

Akcja p. Kauzika. 
P. Kauzik, który odgrywa role łącz 

nika mledzv Sejmem ł rządem, twler 
d7l d''K Jepr'""1, ff. n. r»rr»r»c''! 73 
newnłoną większość dla swych ustaw 
sancyjnych, ale większość posłów jest 
wręcz Innego zdania. 

•Słlylrnp 
rtiu zrh . o d niósł się do przedłożonych 
8*viń o?"' t o i e d-nak chadecy w dał-
r*adu « ^ °dnoszą słę opozycyjnie do 

P i a ^ G r a b s K i e K ° -
Man *; l 0 ^vcy wypracowali własny 
D e *rie 1 1 1 Przeciwstawia słę za-
*onym f C a U stanowczością przedło-
skleco u s t awoiu sanacyjnym p. Grab­
k o w « ' d z i a l a u l a „piastowców" i „cha-
n i a sio ~ n a t e r en ie sejmowym uwydat 

ll y luz Śmiała - „ 
S m i n o w i f » s m i a ł o r z e c m o z n a . z e fl,a" 

8 1 b. n 2 ° . r i ą d u Jedą Korfanty, Wi 
h

 p r ze f J ! e i ? i e r tu lsk i . 
S Z e b o S ' C y . P. Grabskiego nie będą 
& sonhS b a r d z o t r u d z i ć ' j e ś l 

5*n>u S e j n ^ ^ n a najbliższem pośle 

W 
twierdzą posłowie sej 

?v>acząa i ! j e ś l i z trybuny sjemow* :Za •»» *~°" c lI".vouny sjemuwej 
• • *? wydaje on 5 miljon. zło 

•?e k-r 

„Wyzwoleńcy", którzy wczoraj roz 
jechali się do swych domów, oświad­
czyli, iż nie mają po co siedzieć w War 
szawie, gdvż los p. Grabskiego jest i 
tak nrzesndzony. 

O ile wynalezienie kandydata na 
przyszłego premjera nie nastręcza żad 
nej trudności, o tyle sprawa kandydata 
do teki skarbu jest bardzo skompliko­
wana. 

Przyszły minister skarbu zażąda za 
pewnie od Sejmu udzielenia mu prawa 
emisji bilonu oraz państwowych bile­
tów skarbowych w ciągu trzech mie­
sięcy, tyle bowiem czasu będzie potrze 
bował na opracowanie nowego planu 
sanacji. 

Wymieniane są w dalszym ciągu 
nazwiska posłów Michalskiego 1 Byrkl. 

W każdym razie poseł Byrka na-
pewno obejmie stanowisko wicemini­
stra skarbu w przyszłym gabinecie. 

Faktyczne przesilenie rozpocznie 
słe zapewne w środę. 

Do tej pory więc będziemy mieli 
spokój. 

Prasa i przesilenie. 
Zaznaczyłem już powyżej, że Sejm 

jest obecnie przedmiotem niezwykłego 
zainteresowania całej prasy. Generało 
wie i pułkownicy naszej publicystyki 
przesiadują po całych dniach w Sejmie. 
Obecność ich jednak nie odbija się 
wcale na łamach dzienników. Poza 
kilku pismami, szczególnie zaintereso­
wanemu prasa warszawska zachowuje 
naogół dyskretne milczenie, ogranicza­
jąc się do suchych wzmianek o zamglo 
nej treści. Wygląda to jakgdyby na 
zawieszenie broni w obliczu bardzo 
ważnych wypadków. 

Tym ciekawsze są głosy politycz­
nej prasy prowincjonalnej, szczerszej i 
nie zainteresowanej indywidualnie albo 
też materjalnie. Bardzo ciekawe uwa­
gi zamieszcza zbliżony do „Wyzwole­
nia" „Kurjer Lwowsk i " : 

„Trzeba to stwierdzić zupełnie kate 

gorycznie, że cała nasza polityka flna. 
so 1 była błędna, ,v założeniu swo-
jem fałszywie postawiona, oparta ra­
czej na przesłankach teoretycznych, a 
nie na rachunku matematycznym, z 
punktu widzenia zagadnień finarso-
wych i ekonomji państwowej możli­
wym do zrealizowania. 

I groza bierze pomyśleć tvd:o gdzić 
wsiąkły bez śladu te olbrzymie sumy, 
wyssane pompą podatkowa z domo­
wych źródeł, te miliony dolarów, nie­
dawno przecież uzyskane z zagranicy.-' 

Bajońskie sum utopiono w. instytu­
cjach bankowych i przemysłowych d!a 
obudzenia świadczeń kredytowych i 
wytwórczości krajowej bez żadnego 
dosłownie rezultatu. 

Wyszła na jaw naga prawda, że pod 
osłoną firm publicznych, krytych auto­
rytetem i zasilanych funduszem pań 
stwowym, kry l eslę nicość jarmarczne! 
moralności, Indyferentyzm obywatelski 
I bezgraniczny, zdzierczy egoizm, nie 
uznający żadnego hamulca. 

A premjer nadal deklamuje o prze­
myśle, o kredycie. Gdy sprzeda mono 

pole zgrają przekupniów pójdzie znowu 
ogonkiem do okienka skarbowego, że­
by zgarnąć zaliczoną" forsę, a potem że 
rować bez kontroli na pożytek Włas­
nego portfelu, bez najmniejszego wzglę 
du na postulaty ogólnej gospodarki pań 
stwowej". 

N i e b y w a ł a k a t a s t r o f a w p o w i e t r z u . 
:o: 

Piorun uderzył w aeroplan prze­
latujący nad Częstochową. 

Warszawski koresp. „ I I . Republiki" 
telefonuje: 

Pilot czeski, p. Sladek, wyruszył 
wczoraj z Pragi Czeskiej do Warszawy 
na aparacie A.E.G.I., należącym do mię 
dzynarodowego towarzystwa żeglugi 
powietrznej. 

O godz. 1-ej popołudniu, gdy aero­
plan znajdował się nad Częstochową, 
nadciągnęła nawałnica śnjeżna, z którą 
dzielny pilot musiał walczyć przez kilka 
minut. 

Ledwie wydostał się z chmury śnież 
nej, wpadł w drugą chmurę —» burzową 
I w tej chwili zdarzyła się rzecz nie­
zmiernie rzadka, zarazem straszna! 

Oślepiająca błyskawica rozdarła po 
le widzenia pilota, aeroplan wstrząsnął 
się raptownie — p. Sladek zorjentował 
się, że w aparat jego uderzył piorun... 

Ochłonąwszy z pierwszego wraże 
nia, dzielny lotnik opanował z powro­
tem ster i — sprawdziwszy, że wszyst-

Iko działa prawidłowo — szczęśliwie do 

leciał do Warszawy, gdzie wylądował 
o godz. 2-ej. 

Na lotnisku poddano aparat skrupu­
latnym oględzinom. 

Stwierdzono, że groźna iskra elek­
tryczna wytopiła jedną ze śrubek, przy­
trzymujących dźwignie i wybiła otwór 
w jednem ze skrzydeł aeroplanu, nie 
czyniąc na szczęście, większej szkody 
aparatowi. 

Wycięto, jako curiosum, części bla­
chy, uszkodzone przez piorun i przesła­
no je do ministerstwa kolei „na wieczną 
rzeczy pamiątkę". 

Rewizja procesu Bispinga 
nastąpi d. 3 lutego 1926 r 

Warsz. kor. „ I I . Republiki" telefonuje 
Jak się dowiadujemy, rewizja gło?nej 

sprawy Bispinga, oskarżonego o zabój­
stwo ks. Druckiego-Lubeckiego nastąpi 
dnia 3 lutego 1926 roku. 

firnowego 1925|1926 

t o f f f 

Trafne odpowiedzi przyjmuje 
— kancelarja kinoteatru — 

3 LUNA 
todzienme od godz. 12 do 2 pp. 

P J > a r * J Sportowy 
c K S.przy AL Unii 

• ^ ' " z d t r " m w a i 6 w Nr. Nr. 5 i 8. 

uniżone. 

W niedz ie lę , dn ia 18-go p a ź d z i e r n i k a 1925 r. 
zawody w piłkę nożna nnędzy dniżynatw o godz. 11-ej tano 

o mlsuzosiwo kl .C* Okęgu Łódzkiego 

Li K. S. III — Turyśc i I I I . 
O godzinę 1.15 przedT.ecz 

Ł. K. S. II — K o n s t a n t y n o w s k i K. S. 
Z a w o d y towarzysk ie . O *odz. 3.15 po południu Zawody towarzysk ie 

ParK Sportowy 

Ł H. S.przy ALUnii 
Doiazd tramwa'ów Nr. Nr. 5 i f. 

• KSSOBS1 ś P t ffł |L^F $ © 5 

< L . T . 5 . C a . — H . K . 5 . 

Ceny nrcse: 
Uczniowskie ?>0 gr. we;ście 1, 
Trvt»mv 2.— 
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Wiadomości Mm. 
PAŹDZIERNIK 

17 
SOBOTA 

Dł l l : Wiktora B. 
Jutro: Luk. Ewan. 

Wachod doAei o g. 8.50 
Zachód o g. 4.86 
Wach. kaittyca o g. 185 
Zachód o g. 2.46 
Dlugolć dnta 0.35 
Ubyło dnia g. 8.27 

Rewizja 
w łódzkim oddziale Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 

Od 10 dni w tutejszym oddziale Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego trwa rewiz 
ja przeprowadzana przez 3 specjalnych 
urzędników, delegowanych prze* centra 
Ię. Najskrupulatniejszej rewizji poddany 
jota — cały, znajdujący się. obecnie por 
Hel wekslowy oraz księgi. Rewizja trwa 
w dalszym ciągu. Wywołuje ona w tu 
tejszycb sferach bankowych zrozumiale 
zaciekawienie, tem bardziej, że cele jej 
nie są bliżej znane. 

Bandyci 
grasują na przedmieściu, 

Napadnięty Lorewicz dos­
tał ataku nerwowego. 
Wczoraj w polu przy zbiegu ulic 

Okrzei i Stolarskiej do 44-letniego Jana 
Lorewicza, ślusarza i dozorcy nocnego 
przy robotach magistrackich, podeszli ja 
cyś dwaj podejrzanie wyglądający osob­
nicy i zażądali od Lorewicza pieniędzy. 

Gdy Lorewicz odmówił ich żądaniu 
wówczas złoczyńcy rzucili się nań, 
przewrócili go i przygnietli kolanami. 

Lorewicz, przestraszony napaścią, 
dostał angle ataku nerwowego. Złoczyń­
cy nie zważając na to, rozpoczęli pląd­
rowanie w kieszeniach jego palta i ubra­
ni*. 

Na szczęście zbliżyli się nagle jacyć 
©rzechodnje. 

Złoczyńcy uciekli pozostawiając swą 
Ofiarę na miejscu wypadku. 

Po chwili zatelefonowano po pogoto­
wie. Przybyły na miejsce wypadku le­
karz pogotowia udzielił Lorewiczowi po­
mocy w budce w polu. Wobec tego, iż 
poszkodowany nie chciał, by go zawie­
ziono do zbiorni miejskiej, więc zabrano 
go do mieszkania własnego przy ulicy 
Kilińskiego nr. 164. d*s. 

D r . m e d . 

H . L U B I C Z 
Cegie ln iana 4 3 
powróc i ł . 3 4 9 

Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
X X X X X X X X X X X X X X X 

Sfora hjen licytacyjnych żeruje na ciele konającej Łodzi. 
Odnośne władze muszą niezwłocznie wyrwać 

z korzeniem chwasty korupcji. 
Sytuacja gospodarcza staje się nieo­

mal beznadziejną. 
Wielkie zbiorowiska pracy kolejno 

zamykają swe wrota, powiększając ol 
brzymie rzesze głodujących, 
przemysł zamiera, dusząc się brakiem 
gotówki handel wyczerpawszy wszystkie 
możliwe i niemożliwe źródła 1 pomysły, 
opuszcza ręce i zdaje się na łaskę losu, 
wieś nie może pozbyć się nadmiaru zbo 
ża i niema środków na elementarne po-
trzeby gospodarskie. 

Oto jest smutny, przejmujący grozą 
kontrefekt dnia dzisiejszego! 

Wtłoczeni pod zakręconą do absurdu 
śrubę podatkową, ludziska oddali już ca 
łą gotówkę i towary, a obecnie 
pluję połemaneml sprzętami domowemł, 
1 tym dobytkiem, bez którego człowiek 
zaczyna prowadzić żywot zwierzęcia. 

Pod młotek licytacyjny idą 
krzesła, szały, stoły, łóżka, najrozmait­
sze gospodarskie rupiecie, nieomal łyżki, 

widelce, talerze i garnki, 
Ludność znosi te wszystkie ofiary, rozu­
miejąc, że salus Rełpublicae suprema 
lcx esto. 

Upieranie się czynników miarodaj­
nych przy kardynalnych błędach 
wywołuje wprawdzie powszechne rozgo­

ryczenie, 
domagające się radykalnych zmian per­
sonalnych, ale i to rozgoryczenie jest 
uczciwie dyktowane troską o przyszłość 
państwa, na którą przecież składa się 
przyszłość wszystkich obywateli. 

Ale oto na pobojowisku życia gospo­
darczego zaczynają występować objawy 
naprawdę niebezpieczne. 

W tych dniach wykryto 
nadużycia przy urządzaniu licytacji 

przez egzekutorów kasy chorych. Nadu­
życia te polegały na tem, że dobytek li­
cytowanych sprzedawano po śmiesznie 
niskich cenach zaufanym ludziom egze­
kutorów. 

śledztwo doprowadziło do tego, że 
postanowiono przekazać komisji dyscy­
plinarnej sprawę jednego z wicedyrekto­
rów kasy chorych, któremu również za­
rzuca się udział w tych nadużyciach. 

Już dawniej krążyły po mieście po­
głoski, że przy pewnej licytacji 
kupującym był rzekomo policjant umun­

durowany, 
który działał w porozumieniu z egzeku­
torem. 

Nie dawaliśmy tym haniebnym pogło 
skom wiary i nie podawaliśmy ich do 
wiadomości publicznej, Ale w ostatnich 
czasach mnożą się ze strony licytowa­
nych skargi, że w mieście zorganizowała 
się 

sfora hjen licytacyjnych 
które ciągną za egzekutorem, nie dopu­
szczają wprost nikogo do kupna i dzia­
łając solidarnie i w zmowie 
wykupują za bezcen dobytek zrujnowa­

nych płatników. 
Skargi te między wierszami zawierają 
nieprawdopodobne podejrzenie, że ta 

łotrowska banda ma kontakt z licytują­
cymi urzędnikami, którzy jej nie utrud­
niają, a może nawet pomagają przy wy­
konywaniu tego potwornego procederu. 

W tych skargach kryje się wielkie 
niebezpieczeństwo. 

Dopóki obywatel narzeka na system 
gospodarki, dopóki biada, że państwo żą 
da od niego ofiar, przechodzących jego 
siły etc, dopóty 
niebezpieczeństwo można jeszcze złago­

dzić i odwrócić. 

Ale gdy płatnik podatkowy zaczy°& 

krzyczeć, że urzędnik, który jest i ni"5' 
być dla niego przedstawicielem władzy 
i państwa, okrada go, lub jest w zmówi* 
z rabującymi go zbirami, wówczas 

sytuacja nabiera niebywałej g«'ozy 
Niema przecież większego niebezp1*' 
czeństwa, niż moment, gdy obywa**'* 
tracą zaufanie do państwa, Z tych wł»* 
nie względów wyższe władze skarbon 
zarówno państwowe, jak kom" a D ' n C ' 
którym niewątpliwie leży na sercu «J°r' 
malne funkcjonowanie aparatu, p o v r i e ' 
rzonego ich pieczy, 
muszą bez chwili zwłoki zbadać stos*' 

ki w swych resortach 
i z nieubłaganą energją wyplenić wsze^ 
kie formy korupcji i gangreny, Jeśli t a l £ ° 
we znajdą. 

Ale szukać muszą z 
benedyktyni 

drobiazgowością i systematycznością-
by ich ewentualna konkluzja „wszy*1 | 
jest w zupełnym porządku" miała »° 
przekonywującej prawdy! C«vw-

Siadami 
Giął żelazo i 

Brajtbarta. 
został zmiażdżony. 

i e kHAM Zmarł w szpitalu na 
Przed kilku dniami Josek SzTama za­

mieszkały przy ulicy Dolnej 31 złożył za I la św. Józefa, gdzie poddany 
meldowanie w policji, że 26 letni syn je­
go Moryc wyszedł z domu i do dzd« dnia 
nie wrócił. 

Zrozpaczony ojciec przypuszczał, że 
syn jego zaginął gdzieś i w tym celu od­
prawiane nawet było już nabożeństwo 
za jego duszę. 

W międzyczasie Moryc Szlama z za­
wodu stolarz przebywał u swego kole­
gi Berka Talmusa zamieszkałego przy 
ulicy Jerozolimskiej 4 z którym udawał 
się na pracę do miasta, 

W dniu wczorajszym Moryc Szlama 
postanowił wrócić do domu, lecz zatrzy 
mał się na podwórzu kolegi ponieważ 
znalazł tam sztaby żelaza, które usiło­
wał zginać, 

Zebrało się wiele ludzi w celu podzi­
wiania siły Moryca a tenże podniósł w 
gorę sztabę żelaza, lecz było ono za cięż 
kie i Moryc ugiął się pod jego ciężarem, 
a żelazo przygniotło mu nogi miażdżąc je 
w niebywały sposób. 

Przyzwany lekarz pogotowia od-

I wiózł konkurenta Brajtbarta do sjprtjj 
1 la św. Józefa, gdzie poddany o n

 eho-
natychmiastowej operacji, gdy* 
dziła obawa zakażenia krwi- 0«era' 

W niespełna dwie godziny P°. ^ak*' 
cji Szlama Moryc zmarł wskw e K 

żenią całego ciała. 

Choroba angielska 
będz ie t e m a t e m odczyt" <* ' r a 

Mogl lnlck ego 
w lokalu narodowej org* 

nizacji kobiet. 
Staraniem sekcji propagandy ° J S > 

tu sanitarnego przy wydziale zdrów» . 
sci publicznej, jutro t.j. w niedzi^- j ^ . 
16-go bm. w lokalu narodowej ^ / " " j - j * 
di kobiet przy ul. Moniuszki i i °^frtS 
się odczyt d-ra Mogilnickiego P'V 
wice (choroba angielska)". tfej-

Początek o godzinie 6 wieczór* ,„ 
.scie bezpłatne. Odczytem &inif?A*\-
się niewątpliwie szerokie koła rod*" 
skie. 

OHmpjada sejmowa. 
W związku I zakończeniem sio forji let­

nich sejmu sejmowe koło przyjaciół aportu 
rozpoczyna również swoja, działalność. 

W skład naJezyBOleJsce] grupy posłów-
Bportowców wchodzą pp•: vlee-marszałek 
Osiecki, pos. Ładzina, Jedynak, Lanzler. 
Knote, Kośclatkowskl, Kosydarskl, Rotnockl, 
Stronski. Koto zbudowało Już na terenach 
sejmowych kort tcnnlsowy dla użytku po­
stów l senatorów. 
Sejm śpi, ale za to jego koło sporto­

we wykazuje niezwykle ożywioną dzia« 

łalność, Jak się dowiaduję, w najbliż­
szych dniach ma odbyć się wielka ollra-
pjada sportowa z łaskawym spółudzia-
łem popularnych sportsmenów - suwere-
nów, patentowanych ulubieńców publi­
czności. Program tego święta sportowo-
sejmowego ms być imponujący, 

L Bieg 100 metrowy do mety mini* 
sterjalncj. Udział wezmą słynni re-
kordsmenii Witos, Korfanty, Kindronik, 
Scyda, Tbugutt. 

D. Bieg 1000 metrowy z przeszkoda­
mi, Nagroda; posada ministra skarbu, 
Spółzawodnicy: Szarski, Szydłowski, Ku 
charski, Byrka, Michalski, Przeszkody: 
Grabski, Kauzik, Karpiński i dolar po 
6.15, 

I I I . Bieg pocieszenia byłych mini­
strów i wojewodów, Dostępny i dla wice 
posłów, Nagroda — posada dyrektora 
naczelnego w Związku Przemysłu Włó­
kienniczego w Lodzi, 

IV, Bieg dżentelmenów. Dotąd nie 
zgłosił się ani jeden uczestnik, 

V. Bieg byłych i przyszłych premjc 
rów. Zapisało się dotychczas 308 sports 
menów. Finish rozegra się między Wi­
tosem i Ratajem, chociaż i Korfanty od­
bywa codzienne długie i męczące trenin­
gi pod kierunkiem fachowców górnoślą­
skich. 

VI. Rzut kulą,,, w łeb przeciwnika. 
Jest to ulubiony sport sejmowy, Biorą w 
nim udział wszyscy posłowie. Przewidy­
wane jest ustanowienie nowych nieby­
wałych rekordów. 

VH, Rzuty oszczepem.., w gabinet. 
Malowniczy sport ludowy ze specjalnym 
zamiłowaniem uprawiany przez „Wyrwo 
lenie", Znakomity rekordsmen po­
seł Wyrzykowski zapowiada pobicie do 
tychczasowych rekordów. 

VIII. Skok w dal z rozpędem. Zapisa­
li się: Wl"os, który rozpędza się na pra­
wicy, by skoczyć do lewicy i odwrotnie, 
Korfanty, który rozpędza się do kredy­
tów, a skacze do gabinetu, poseł Gdyk, 
który stale skacze wszystkim do oczu. 

Poseł Tbugutt zgłosił swój " ^ ' p o 
Ie wczoraj wycofał się z biegu, 2 
ostatnim nieszczęśliwym skoku " r p t 

zwolenia" do Grabskiego, do * t 6 r * * . e sl« 
pędzał się sześć miesięcy' c 

wciąż niedysponowanym, j . . % Y>' 
IX. Wielkie zawody p»F<"»**? Q V f 9 \ , 

wleniem ryb w mętnej wodzi© * * ' * U j j , 
Nagrody rozdzielają: Z w i ą 2 C k Q ^ 0 ' 

„Lewiatan", Związek Bonków 
śląski Przemysł Żelazny, Chi*"* 

X. Wielki mecz M ł b * ^ . 0 M 
~~ Piast contrę Centrolew. w < 7 j k 0 i i c * * 
fachowców drużyny meczu nic d ° adn>* 
gdyż każda z nłch napewno r° £ 
się w ciągu pierwszego kwadr* o j ( f y 
Na razie obie 
trening piłką, 

strony 
której 

upi 
im'C 

Biedna piłka, ileż musi'wyt^y* 8^,*?* 
Cierpieć słęl... Wszak żadna ^ p ! ł k i . " 
grać nie potrafi i zwyczajnie ty 
kopie!... y ififc 
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d l Książeczki 
* "be*p eczonych w kasie 

chorych 
usunąć zbyteczne for­

malności. 
r y c h W

p ? y ^ Przyjętej uchwały kasa cho-
C z°«Ym y & l ą P ^ a do wydawan ia ubezpie-
w y e Q sPecialnych książeczek, k tóre 
^ p r r / u f ty dotychczasowe trudnoś-

j c j " d b a n i u pomocy lekarskie j . 
Wcom dl l c w y d a w a n e sa pracoda 
t e t y c ^ ' * ubezpieczonych według al fa-
ieciki fin!! & p i s u t i r m 1 wydano juz ksią-

Pon m 0 n a s w i e d° ^ ' l e r v 

t o ó C 2 o ^ a ż wydawan ie książeczek u-
nastcpnj Z o . s t a n i e w końcu listopada, a 
»a dekla. m ! e s i £ k c przeznaczony będzie 
Wejdzie w * 1 6 ' . c a l « o w i t a reorganizacja 
° ego. j , * y c i e w styczniu roku następ-

i . Mrok 
o v ł J e §o ciemne sprawki 

p r *«drnktem rozpraw sądu 
J n l . i w , w ° i s k o w e g o . 

.sWoi *przen;9Jl°in» czasie głośną była sprawa 
*ym ja^r^rda.dokonanego w okręgo 
K - Łódź a < U ł e rnundurowym przy D. O. 

^rok le!; e m ^erżant sztabowy Antoni 
si<S do san p o n i e w a i prokurator odwołał 
Ponowni! n aiwyższego, sprawa była 
dzie, r°zpatrywana w tutejszym są-

^"Y. zS.m 5 c l> stwierdzić, czy mun-
* e PocŁnJUJ,ąw s i ę Jako dowody rzeczo-
h ó w ienia V 1 kradzieży, przyczem za 
^ 6 i yck ieg" a m u n d u r y miała szwalnia p-

b a r f c ^ k i a R ózyckiego na sądzie były 
|°r tnainr i ą i . a i a-ce dla Mroka i prokura 
k*ry AJ d a«kulski domagał sle. surowej 

Po ! ! r

n o d s a -dnego. 
y l i n s k i e r t

Z e m 6 w i c n i u obrońcy adw. Ko-
^k w*,e,;° - S ą d s k aza l Mroka na jeden 
S Z e r e gowc a

m a ^ ^ r a d a c j ę do stopnia 

wKursv językowe 
^ i ą i k u p racowników 

i handlowych 
Uruchomione w dzień 

K u

 1 80 listopada. 
V,K?«ri?ann,c,k-ów

 Polskiego, nicmiec-
l^^iS ? U s k l e K 0 i angielskiego z u-
I ! oraz f 0 ! , korespondencji handlo-LU i c"iŁi!- y k ł a d y stenografii polskiej 
£, °<Wv * "rzadzone przez związek 
l ! , , r o w v e *

 Pracow,dków handlowych i 
uruchl̂ ' •Lodzl. Al. Kościuszki 21, k u bieźa .°"110ne w dniu 1 listopada 

dalsze ' S^rctarhł Z a p i s y n a kursy przyjmuje 
îHa r b

, a ; związku d Q d n , a 2 0 paździer 
ozorem. g° d z- 1 1 - 1 oraz 6 - 8 

..Na 0 s ł . e t ° W a " « ma i 
?u oLkt°rej p śledzeniu komisji są-
vyionriCg?̂ ego Zeu!°J";czył prezes są-e są!u s,,ę *nVJa d?u s z Kamieński, 

,ei"ą f̂ ,°kreKo X ' , a b y wszystkie sa 'a fark r cKow CpA u f wszystKic sa-OdTą U'b S „ b y } y
 malowane o-

Paradował po ulicy w stroju Adama, 
śpiewając i wygw zdując najnowsze szlagiery. 

W tym samym czasie jego kamraci okradali skład 
skór p. Kopfa. 

Wczoraj nad ranem patrol policji na 
ul Nowomiejskiej zauważył na środku Je 
zdni, obok domu nr. 11 jakiegoś jego­
mościa, który spacerował w bieliźniie.. 
śpiewając piosenkę ,Gdy zobaczysz ciot 
kę mą...4'; 

Nowoczesnego trubadura po bezo­
wocnej indagacji odprowadzono do 5-go 
komisarjatu policji. 

W komisarjacie bliżej przypatrzono 
sio dziwnemu osobnikowi i stwierdzono 
iż jest to 

znany policji włamywacz 1 złodziej, 
niejaki Tomaszewski, zamieszkały przy 
ul. Konstantynowskiej 21, kilkakrotnie 
karany już za włamania. 

Ponieważ policjanci uważali, że po­
ranny spacer był jakimś trlckem wła­
mywacza 
połączono się z wszystkieml komisarja 

taral policji, 
w celu stwierdzenia, czy w nocy nie 
dokonano gdzieś włamania. Jednakie 
komisarjaty odpowiedziały odmownie, 
lecz, mimo to Tomaszewskiego zatrzy­
mano chwilowo w areszcie. 

Po pewnjm czasie zgłosił się do ko 
misarjatu niejaki Nawrocki, zamieszka­
ły przy ul. Zakątnej i wręczając przo­
downikowi ubranie Tomaszewskiego, o 
świadczył, że T. w jakimś obłędzie 
wybiegł nad ranem z domu bez ubrania 

Po obejrzeniu ubrania stwierdzono, 
źe nosi ono ślady świeżego błota co nie 
mogłoby mieć miejsca, gdyby Toma­
szewski zostawił je w domu wobec czee 
go i Nawrockiego zatrzymano w are­
szcie. 

Nie upłynęło i kilka mmut, gdy do 
komisarjatu przybyła jakaś kobieta rze 
kemo w celu widzenia się z przodowni­
kiem, przyczem okazało się, że test t 
Apolonja Nawrocka, zamieszkała w rym 
samym domu, co Tomaszewski. 

Po krótklem śledztwie stwierdzono, 
że Nawrocka jest kochanką Tomaszew­
skiego, l że mieszka z nim razem, wo­
bec czego l ją zatrzymano. 

Gdy dobiegła godzina 9 rana 
nadeszła do komisarjatu wiadomość, że 
przy ul. Nowomiejskiej 11 nieznani spra 

wcy przy pomocy włamania dostali się 
do suteryny, w której mieści się skład 
skór Kopfa, gdzie też dokonano więk­

szej kradzieży. 

Nie ulegało wątpliwości, że kradzie­
ży, dokonał Tomaszewski, Nawrocki i 
Nawrocka, a jedynie w celu uzyskania 
alibi 

Tomaszewski spacerował w negliż* 

po dokonanej kradzieży, licząc na zaare 
sztowanle, które by dowodziło, że, gdy 
dokonano włamania, był on zamknięty 
w areszcie. 

Natychmiast przeprowadzono rewizje 
w mieszkaniach aresztowanych 1, acz 
kolwlek skór nie znaleziono, to jednak 
w mieszkaniu Tomaszewskiego znale­
ziono cały szereg rzeczy pochodzących 
z kradzieży, oraz komplet narzędzi zło­
dziejskich. 

Aresztowanych, wrarz z protokółem 
odstawiono do urzędu ś'edczego, któ­
re prowadzi dalsze dochodzenie. b. 

W i z 
Jeżeli zauważysz nieporządki i brud, albo 

jeżeli jesteś chory, 
zgłoś się natychmiast do dozoru 

sanitarnego. 
Sekcja propagandy przy wydziale 

zdrowotności publicznej, pragnąc jaknaj-
szersze sfery ludności naszego miasta 
zainteresować walką z chorobami zakaź 
nemi, wydała ulotkę następującej treści: 

Jeżeli zauważysz; 
nieporządki na podwórzu, w bramie, 

klatce schodowej, ustępach; 
studnię nieczynną nienależycie utrzy 

maną; 
wypuszczanie do ścieków nieczystoś­

ci z dołów biologicznych bez odkażenia. 
ludzi zawszonych, mieszkania brud­

ne, zapluskwione natychmiast zawiada­
miaj swój dozór sanitarny; 

jeżeli ktoś w domu zachoruje ńa cho­
robę zakaźną (tyfus brzuszny, plamisty, 
szkarlatynę, dyfteryt itp.). 

na gruźlicę płuc, kości, skóry itp, 
zgłoś ślę po poradę lekarską do Sek­

cji do walki z gruźlicą ul. Narutowicza 
30, (dawniej Dzielna), 

Na oczy zgłoś się po poradę lekarską 
do Ambulatorium Jaglicznego (ul. Pań­
ska nr. 14) lub Sekcji do Walki z Jagli­
cą (Gdańzka nr. 83). 

Na wszelkie inne choroby 
zgłoś się do I Ambulałorjum Miejskie 

go (Rynek Bałucki 3) lub I I Ambulator­
ium Miejskiego (Suwalska 1). 

Uwaga: Dozory znajdują się w nastę­
pujących punktach miasta: 

1 Dozór Sanitarny Aleksandrowska 
nr. 51. 

2 Dozór Sanitarny Piotrkowska 17. 
3 Dozór Sanitarny Pańska 4. 
4 Dozór Sanitarny Łąkowa 27. 
5 Dozór Sanitarny Rokiciriska 27. 
6 Dozór Sanitarny Suwalska 1. 
7 Dozór Sanitarny Wólczańska 225. 
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„ K S I Ą Ż E K R * I " 
(MOrtSiEUR BEAUCAIRE) 
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TEATR MIEJSKI. 
Teatr Miejski daje dziś o godz. 3 m. 30 popo­

łudniu po cenach najniższych po raz 19-ty I o-
statnl przed zejściem na czas dlulszy z afisza 
komedjc Szekspira z muzyka Mendctsohna „Ser 
nocy letniej". 

.Wieczorem dziś I Jutro ostatnie dwa wleczo. 
rowe przedstawienia efektownej, sensacyjnej 
komedjl Alfreda Savolr'a „Wielka księżna i chło 
pice hotelowy" z Izą Kozłowską oraz Januszem 
Warncckim (artysta Teatru Polskiego) w ro­
lach tytułowych. Będą to zarazem ostatnie wy­
stępy sympatycznego l wysoce utalentowanego 
artysty na naszej scenie. Kabaret rosyjski w 
akcie III-clm, składający się z kilku numerów 
śpiewnych I tanecznych w wykonaniu pp.: Ja­
rockiego, Lewina, Krzemińskiego, Ławrowej o-
raz kwartetu śpiewaczego cieszy się na każdem 
przedstawieniu nadzwyczalncm powodzeniem. 

Jutro, w niedzielę, popołudniu, o godz. 3.30, 
po cenach zniżonych znakomita komedja Stefa­
na Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka". 

W poniedziałek „Nowi panowie". 
We wtorek pierwsze w sezonie wieczorowe 

przedstawienie po cenach najniższych (od 40 
groszy). Dana będzie w odpowiedzi na liczne 
żądania ze sfer Inteligencji łódzkiej raz jeszcze 
na wleczorowem przedstawieniu Żeromskiego 
„Przepióreczka" ~ Bilety od dziś do nabycia 
w kasie zamawlaa (Grand-Hotel, sklep „Mi­
gnon" tel. 43-59). 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w sobotę, dn. 17 b. m. o godz. 4-ej po 

południu po cenach zniżonych I o godz. 8.15 wle-
"»orem niezwykle silny i ciekawy dramat Mon-

[tepain"a I Z. Durnay'a „Roznosiclclka chleba", 
która zdobyła sobie ogólne uznanie prasy 1 pu­
bliczności. Reżyserował M.Bielcckl. 

Jutro t. j . w niedzielę dn. 18 b. m. popołudniu 
0 godz. 4-cJ po raz ostatni „Królowa Przed­
mieścia", wieczorem o godz. 8.15 „Roznosiclclka 
chleba". — ^V przygotowaniu świetna sztuka 
w 4-ch aktach Szutklewicza „Kula u nogi". Re­
żyseruje M. Bielecki. — Kasa czynna w soboty 
1 niedzielę od godz. 12—10 wlecz, bez przerwy 

WIELKI KONCERT SYMFONICZNY PONIE­
DZIAŁKOWY POD DYREKCJA PIOTRA 

MASCAGNIEGO. 
Zapowiedź przyjazdu do Łodzi słynnego kom 

pozytora i kapelmistrza, wielkiego twórcy naj­
popularniejszych na świecie oper, Piotra Mas-
cagniego, który dyrygować będzie pierwszym 
wielkim koncertem symfonicznym orkiestry fil-
harmonlczncj w poniedziałek dnia 19 b. m. w 
filharmonii zelektryzowała muzykalne sfory na­
szego miasta. 1 nic dzlwneno. Mascagnl — to 
wielka potęga artystyczna, której same nazwi­
sko aż nadto mówi za siebie, to też ilekroć po­
jawia się ono na afiszu, śck\ga do sal koncerto­
wych tłumy publiczności, która z niebywałym 
entuzjazmun przyjmuje wszędzie wielkiego mi­
strza. Na koncert lódzKi wybn.ł Plttro Mascagnl 
istotnie arcybogaty program a mianowicie: Sytft 
fonja VI patetyczna Czajkowskiego. W stepach 
Borodin:'., Intermezzo do cp. „Maski" — Mas-
crgnlrgo (pierwsze wykonanie w Polsce), na­
stępnie Uwertura do ob, „Wilhelm Tell" — Ros­
siniego. Intermezzo z o'p. „Cayaleria Ru tlenia" 
— MastoaKnlegb i wreszcie wstęp do op. „Śpie­
wacy Norymberscy" — Wagnera. 
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tfERA REYNOLDS, JllEJA FAYE, RODiiA R0QUE 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. K a n t o r a . P o c z ą t e k o g o d z , 5-eJ. 

Wieczór Moissiego 
w „Filharmonji" 

Zawitał do Łodzi Aleksander Molssl, 
ukochane dziecko Losu, który na obu 
półkulach darzył swego ulubieńca poca­
łunkami sławy. 

Z początku zapoznany, zaczął zdoby 
wać „opinję" swoim Oswaldem, gdy 
Rcinhardt w roku 1906 wystawiał „Upio 
ry" . . 

1 odtąd wspinał się coraz wyżej, aż 
swym Hamletem, Tassem, Faustem, 
Edypem, Fedją (z „Żywego trupa"), ce­
sarzem Mcksykańczyków (w „Białym 
Zbawicielu" — Hauptmana), całą falan­
gą ról z repertuaru klasycznego 1 współ­
czesnego, zaświecił na niebie niemiec­
kich artystów, jako gwiazda pierwszej 
wielkości. 

Niema pracy o teatrze, któraby mó­
wiąc o największych artystach europej­
skich, nie zwracała czujnej uwagi na 
Moissiego. 

Alfred Kerr, wielki augur krytyki ber 
lińskiej, który przed dwudziestu laty po­
mógł w „odkryciu" Moissiego, rzuca w 
swym plęciotomowym zbiorze krytyk i 
szkiców „Die Welt im Drama" taką cha­
rakterystykę sławnego artysty, skreślo­
ną jego zwykłym lapidarnym, telegrafi­
cznym stylem: 

„Aleksander Molssl. Jedynie muzyka. 
Jedynie muzyka głębszych słońc". „Uro 
kleńi on jestl Dźwiękiem on jestl Cza­
rem on jestl... Namaszczony pod lepsze-
tni niebami". „Gość z lazurów". 

Oto słowa tak często I chętnie zgry­
źliwego Kerra. A Hans Ihering, bojow­
nik o idealistyczny dramat i idealistycz­
ną sztukę aktorską wskazuje w swej 
książce „Der Kampf ums Theater", że 
głos Moissiego działa „aufbauend, hin-
aufgipfelnd". 

Ale pocóż powoływać się na koryfe­
uszów teatrologji niemieckiej, czy wo-
góle zagranicznej? 

Ktokolwiek widzi i słyszy Moissiego, 
czuje w sobie długo jakby dźwięki złotej 
l iatfy, grającej zaczarowaną baśń. 

Moissi posiada rozrzutną pełnię gło­
su, błyszczącą bogatym diademem per­
listych tonów. 

A wszystkie jego tony tak są zbudo­
wane, że Moissi, dzięki zadziwiającej 
wytrzymałości oddechu, przeczystej 
dykcji I kulturze artystycznej, umie prze 
chodzić naturalnie i swobodnie od naj­
delikatniejszych drgnień głosowych do 
najpotężniejszych akordów. Widzieliś­
my na recytacyjnym wieczorze, żc na­
wet na koncertowej estradzie potrafi 
Moissi głosowi swojemu nadać żar zmy 
słowy, chochlikową figlarność, szał. ek­
stazę, płacz i śmiech, niewyczerpaną ga 
tnę różnorodnych nastrojów. 

W interpretacji jego nie ginie żadna 
gwiazdka w gwiazdozbiorze wierszy 
Goethego i Heinego; „Wiatr listopado­
w y " Vcrhaercna przejmował dreszczem 
— Moissi uczynił bowiem z tego wier­
sza arcydzieło kunsztu onomatopeiczne-
go. Filigranowem cackiem była bajka 
AnrJersena o „Księżniczce na ziarnku 
grochu", opowiedziana z niewyslowlo-
nym wdziękiem i humorem; liryzm i 
cudowną śpiewność włożył w kołysań-

Robotnicy kanalizacyjni zasfreihowall 
domagając się regularnego wypła­

cania zarobków. 
Od dłuższego jut czasu robotnicy za­

trudnieni przy robotach kanalizacyjnych 
nie otrzymują swych pensji, aczkolwiek 
utrzymują się jedynie z tego zarobku. 

Gdy wielokrotne prośby i groźby pod 
adresem magistratu nie pomogły, robot­
nicy postanowili rozpocząć strajk, nara-

zie protestacyjny, a jeśli to nie pomoże, 
to zwykły sfrejk miałby trwać aż do 
skutku. 

Jak się dawiadujemy, magistrat ma 
w dniu dzisiejszym część należności wy­
płacie, b. 

Zapas walut i dewiz w Banku 
Polskim 

zmniejszył się o 8 miijonów złotych. 
Półurzędowo komunikują: 
Bilans Banku polskiego z dn. 10 bm. 

wykazuje nieznaczne zwiększenie zapa 
su złota (o 65 tys. zł.) do sumy 132 mili. 
zł. Zapas walut i dewiz zmniejszył się 
o 8 miljn. zł. 

Bank polski, jak wiadomo, przywro 
cii nieledwie kredyty w granicach usta 
lonych przed wprowadzeniem reestryk 
cji kredytowych, a niektóre nawet po­
większył, mimo to kredyty nie zostały 
wykorzystane, lecz portfel wekslowy 
zmniejszył się nawet o 5 mlljn. zł., co 
należy przypisać brakowi odpowiednie 
go materjalu wekslowego. 

Pożyczki zabezpieczone papierami 
wzrosły o 3 miljn. zł. Suma zdyskon­
towanych papierów krótkotermino­
wych pozostała na niezmienionym pra 
wie poziomie 1S,2 mlljn. zł. Wzrosły 
o 2 miljn. zł. zaliczki reportowe, oraz 
zobowiązania walutowe i reportowe o 
7 miljn. zł. Rachunki żyrowe i inne zo 
bowiązania wzrosły o 6 miljn. zł. 

Bank przyjął do swego zapasu mo­
net srebrnych i bilonu za 8 miljn. zł., 
natomiast obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 15 miljn. zł. Inne po­
zycje nie wykazują większych zmian. 

Wiadomości sportowe. 
ZAWODY PIŁKARSKIE W SOBOTĘ 

I NIEDZIELE. 
SOBOTA, 17 b. m. a godz. 3 popoł. 

na boisku przy ul. Wodnej, rozegrają 
zawody G.M.S. z Hakoąhem.- Zaznaczyć 
należy, że jest to pierwsze spotkanie z 
serjl rozgrywek o mistrzostwo kl. B. 
(I runda) i przeto budzi ono ogromne za­
interesowanie. Zawody powyższe po­
przedzi przedmecz rezerw tych klubów. 

NIEDZIELA. 18 b. m. — Na boisku 
przy ul. Wodnej, o godz. U przed polud.. 
odbędzie się spotkanie finałowe o mi­
strzostwo kl. C. pomiędzy Rapidem a 
Pogonią. 

Jednocześnie na boisku Ł-K-S-u roze 
grają zawody Ł.K.S. III z Turystami III , 
o mistrzostwo kl. C (I runda). 

O godz. 3 popoł. na boisku D.O.K. ro 
zegrane zostaną zawody pomiędzy Tury 

stami a Unlonem o puhar P.ZPJ»ł-u w 
okręgu łódzkim. 

O godz. 3.15 popoł. na boisku Ł.K.S-U 
odbędą się zawody towarzyskie pomię­
dzy Ł.K.S-em a Ł.T.S.O. 

PUPPE ZDRADZIŁ BARWY POLSKIE 
Budapeszt, 16 października. 

Dwaj kolarze łódzcy Hornstełn \ Pup 
po, którzy wybrali się ną rowerach do­
okoła świata, rozstali się w dość przy­
krej formie na ziemi węgierskiej, gdzie, 
Puppe zdjąwszy kolory polskie przystą­
pił do niemieckich kolarzy, odbywają­
cych równiej bieg dookoła świata i z 
nimi dalej powędrował. Hornstein posta­
nowił sam dalej bieg w polskich bar­
wach odbywać I z Budapesztu udał się 
do RumunJi. 

kę Beer-Hofmana; potęgę ekspresji wy­
dobył z zakończenia 11-giej części „Fau­
sta", której większość publiczności nie 
zrozumiała. 

Z ust artysty słyszeliśmy wśród prze 
miłej pogawędki podczas antraktu, żc 
ma wątpliwości, czy się ten trudny fra­
gment nada dla naszej publiki. Chciał w 
ostatniej chwili zmienić finał swego pro­
gramu, ale dał się przekonać, żc winien 
wygłosić „Fausta śmierć i wyzwolenie" 
To była potężna ekspresja słowa, śmia­
łe wdzieranie się do niezgłębionych za­

gadek bytu, prometejska radość Fausta 
z uszczęśliwiania gromad ludzkich. 

Moissiego zmuszono do kilku nad­
datków. 

Klaskali wszyscy — najgłośniej mło­
de, urocze dzierlatki. Można twierdzić, 
że sam Eros tyle strzał nie wypuścił ze 
swojego kołczana, co Moissj, w którym 
się kochają dziesiątki tysięcy podlotków 
Europy i Ameryki. 

Sołwo wstępne wygłosił poota Józef 
WittUu. 

Dr. W. Fallek. 

Echa poturbowan ia 

p. I. isi tóif • 
P. W a l e ń s k i ape lu ! 6 * j(8' 

Skazany na rok domu poprawy 
roj Waleński, były urzędnik n»g'g,'.j;t0. 
za pobicie laską wiceprezydenta ^ ^ 
ra Groszkowskiego, złożył kaucje Wy­
sokości 2.000 złotych i obecnie P r* p 

wa na wolności. ' • - l a Cje 
P. Waleński złożył również a p c ^ 

do sądu apelacyjnego w Warszaw-

Jakie podatki 
należa ło uiści< do 15 p a ź d z l e r n 

Ministerstwo skarbu przyPf^ifte'-
w dniu 15 października r. b. uply n a ł 

min płatności 2-ch podatków: # 
1) I-szej raty podatku g^û t(Xko'11• 

rok 1925, odroczonej tym P'aXr0c2' 
którzy ucierpieli na skutek 
nej klęski nieurodzaju; h r 0tn) 

2) podatek przemysłowy (od 0 0 

za I-sze półrocze 1925. ^jad«* 
Z dniem 15 p a ź d z i e r n i k a -

skarbowe przystępują do ^ r . j ntc' e ' 
nia zaległości tych podatków, « ,loCitf 
sie przeto płatników leży , n i c Z

f vdi c f 
uiszczenie zaległości podatkowy,nyC!v 
lem uniknięcia kosztów egze*" 1* 

OSTATNI NUMER , P R A W % , t y ) 
Dziś ukazał się najnowszy ^ i -

numer wydawanego w Łodzi •> LC\. 
ka „Prawda" o bardzo bogatej v ^ 

Między innymi znajdujemy 
numerze następujące artykuły-

Dr. Bolesław Fichn:a VW e \ va r£ 
z Paryża i Francji. A d j r . ^ ^ - J 
wicz: Zobowiązania w w* p0p 
cych. K. Zienkiewicz: ^ n 3 n t y c h . c 

i Anglji. G. Bernhard: W * ° i y 

w złocie. , k l^ j 
Prof. Lcderer: Kto P f ^ f f l ^ 

wać sanacją. Prof. Lorentz- j , 

W tygodniowym 
ków „Sprawy Tygodnia * e j » 
szczegółowe omówienie ou*ju tf\\o 
cji gospodarczej i planów ^ ' i z i e i , Jf j 0 

bliższą przyszłość, oraz "* i a Z yW 8 C

i e f a 
wolno społeczeństwu P r z y , I p r „\c 
tych planów. Pozatero r > k V r 
szereg informacji, przeg l a

 t r a me i 
niężnego, sprawozdanie t e a i ' 
ton. 
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Moratorium nie poprawi sytuacji. 
Spotęgowałoby tylko chaos i zepchnęłoby nas na dno 

ostatecznej ruiny. 
% C z t ? S c i e i rozbrzmiewają glosy 
fed.-U!liec,<icn' domagających się wpro 

fcnd m ° r a t ° r j u m . 
\ ? n i C t o uzasadniają kupcy fak-

^nek; przeładowany jest pro-
t C s tami 
Usanij . s t a n rzeczy należałoby 
^ d z a | ° n o w a < 5 w formie prawnej, wpro 
""es|B!-C r n o r a t o r j u m na okres kilku-Spr

Czny-
la 5] a ^ ' y Jednakowoż nie przedstawia 
kk t o

 k Prosto i nieskomplikowanie, 
Pata, w yobrażają kupcy, 

się, z * n e skutki rnoratorjum odbiłyby 
iych'i J V n ° ^ stosunkach wewnętrz­
na ci,yk t e ż zagranicznych. Nic trze-
"Ic i n n c

a

Q dodawać, iż oznaczałoby to 
darC2 

t b "Ną l?"e k r a i e s z y b k l c m l k r o k a m l 

! t«tekS 

S p°darc2 0 > ^ C t y ' k o w P r ° w a d z c n i e so 
s'e gj| v ^ ° stanu wojennego, w cza-

żaią ? n e k r a j e szybklcml krokam 
*s,tuteif d o Pacyfikacji zburzonych 
łych, 

K 
^oiny stosunków ekonomicz­

ni?' k t ó r y lekkomyślnie zawiesza 
^ n a f h 1 C r z y c i e I 1 , Podkopując temcza-
stioJcj a r d z le j kardynalna zasadę wla 
^ O R O ą c c ł hamieniem węgielnym 
Nc j ( , U s t r oJu społecznego, musiałby 

Nle ,, Z o ciężkie skutki. 
<K s , l e2a wątpliwości, iż morato 
^ O ^ ł o b y doskonały materjał 
?°SDodar ? , a ^ " P o l s k i e j propagandy 

•ki\\ lZt* zagranica. 
. a o tVchczas mimo klęsk eospo-

%f p p *akle ponosimy w okTesle rzą 
Sranicin

 r a ^k iego , większość firm za 
ro^ców dostarczających Polsce su 
fe^ytw ( l l a s z y n oraz artykułów, u nas 
* • *o ri[2a"ych, nie cofnęła kredy-
ź >ot n J' a t c Ko. iż pokłada zaufanie w 

i Ce ,1 (J h A N O , S K L C N - K T O R E Z A W S Z C L 

,i 2° b0wi s i c s t ara łv wypełnić swo 
! r o z ł o t ą ? n i a ' l u b w n a t e ° r s z y r n r a " 
piciem. ^ w porozumieniu 7 wie­
l c y t ę 6 " ' 6 m o r a t ° r J u m wyklucza już 

gdyż przemys-
< tecznl C z v t e ż k u n f e c straciłby 
. C ' Wv» W s z e l k a możność radzenia 
*Z v«kch n a K l ° z o s t a J b > P"7.bawiony 
Jmj, Wpłat cd swoich dłużników. 

Obecnie większość zaprotestowane­
go portfelu nie przedstawia żadnej war 
toścl, gdyż sa to zobowiązania kupców 
zrujnowanych wskutek nasze] polityki 
gospodarczej, czy też z innych powo­
dów. 

Straty te będą rozłożone częściowo 
na : ^ju iększy :h hurtowników w da-
iiyr.li branżach, częściowo zt* na i r^e-
n \ sfowców. 

Nie należy się łudzić, Iż wprowadzę 
nie rnoratorjum mogłoby przynieść zmla 
nę na lepsze. 

Pakteni bowiem Jest, iż doszliśmy 
do taMch stosunków, w których mlasJa 
I stan kupiecki zo: zrujnowane, a 
wl.u- straciły znaczna część swojel sub 
stancji I nie posiadają równowartości 
na pokrycie swych zobowiązań. 

Nie Idzie tu wiec zasadniczo o prze­
zwyciężenie chwilowej niępłynności, 
lecz przyczyny są natury głębszej. 

Życie samo toruje sobie drogę I zmłc 
rza do wyjścia z sytuacji, przy naj­
mniejszych stosunkowo stratach. 

Jedne firmy zmierzają do sanacji dro 
ga prolongat i w międzyczasie upłyń 
uiaią swój majątek, co pozwala na 
zmr !'\iszenie się ich obliga. Inne przez 
uzyskanie nadzoru sądowego chcą prze 
trwać czas przejściowy tam, gdzie róż-
norakość i wielka ilość werzyclell nie 
pozwala im na osiągnięcie prolongat, tj 
właśnie najprostsza droga do saraejk 

Firmy, które, czy to z własnej w i ­
ny, czy też z winy stosunków, straciły 
rację bytu, muszą zniknąć, a inne, któ 
re potrafią przetrwać, doczekają jednak 
czasu, w którym stosunki kredytowe 

ulegną poprawie 1 nastąpi pewna łat­
wość uzyskania pieniędzy po stopie nie 
tak wyśrubowanej, jak obecnie. 

Stoi to oczywiście w prostej zależ­
ności od ułożenia się naszych stosunków 
walutowych, które doprowadziły do te­
go, iż waluta złotowa w większości wy 
padków przestała być podstawą oblicza 
nia się. 

Zastanówmy się dobrze, czy wpro 
wadzenie moratorium zdołałoby zapo­
biec, czy też usunąć którąkolwiek z wy 
żej wymienionych bolączek. 

Bezwzględnie musimy odpowiedzieć 
na to przecząco. 

Zamiast obecnego chaosu, nastąpił­
by jeszcze większy, któryby objął nie 
tylko sfery przemysłowe i kupieckie, 
ale również sferę prywatno - gaspodar 
czą. 

Nie widzimy więc żadnej przyczy 
ny, dla której należałoby dalej utrzy 
mywać zamiast usuwać z naszej kon­
strukcji gospodarczej te części funda 
mentu, które zmurszały ł muszą być n-
sunlęte. 

Moratorjum domaga się tak grupa 
oportunistów, która nie chce uznać te 
go. Iż jest zrujnowana 1 musi być wy 
eliminowana ze sfer Interesentów, do 
której należała. Sądzi, iż przez odłoże­
nie swych zobowiązań zdoła się utrzy­
mać na powierzchni. Jest to założenie z 
gruntu fałszywe, gdyż jedynie nowe kre 
dyty mogłyby ją uratować. 

Obecnie zaś nie można sle liczyć z 
ta ewentualnością. 

»V Toszek Kirkien. 
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Import surowców 
w pierwsze" 1 p o l o w e paźdz ie rn i ­

ka nieco wzrós ł . 
W pierwszej połowie października 

zwiększył się nieznacznie w stusunku 
do poprzednich dwuch tygodni Import 
surowców przychodzących do Łodzi. 

Natomiast ogólna liczba towarów 
importowanych stale się zmniejsza. 

Do Łodzi sprowadza się bawełnę, 
odpadki, chemikalja, szmaty, tłuszcze 
techniczne I barwniki. 

Dotychczasowy import w paździer­
niku wyniósł 120 wag. W normalnych 
okresach 120 wagonów sprowadzano w 
ciągu 2 dni. Deprymująco wpływają na 
import ostatnio wydane nowe ograniczę 
nia. 

Pcwnem udogodnieniem dla łódzkie 
go przemysłu jest ostatnie zarządzenie 
departamentu ceł ministerstwa skarbu, 
zezwalające zgłaszanie przez firmy ek 
spedycyjne przesyłek do pobliskich sta 
cji, jako lokalnych. 

Dotychczas przesyłki te przechodzi 
ły przez ajencję celną w charakterze 
towarów tranzytowych. 

Rachuneczek 
z a inkaso w e k s l a na 2 5 z l . 

Koszty inkasa wynoszą 
przeszło 20 proc. 

W sferach kupieckich ostatnio uskar 
żają się bardzo na działalność poczty, 
która pobiera horendalnie wysokie 
.koszty" za inkasowanie weksli 

Zdawałoby się, że poczta, winna tu 
święcić przykładem I obliczać klijenteli 
wydatki inkasowe we właściwych do 
ptiszczalnych rozmiarach. 

W praktyce jednak rzecz przedsta­
wia się zupełnie Inaczej. 

Najlepiej ilustrują to następujące o-
bliczcnie kosztów za inkaso weksli na 
25 złotych: 

Koszta materjalne 2 zł. 15 gr. 
Blankiet 5 „ 

V ? r z v " a j m „ i M m , a ł 0 *mlontć > u b 

w obecne! cl"-w obecnej clę 
...ym 

P r 2 c c |

 n y ^ spodziewać. 

W^ćzy zi? 8 t w , e d o o b o c n y 

% l n a w * 3 3 c d n a k d » Pewnej 
° n a d rn ! l e Ż . y ludzie, Iż nie bę 

koszt ouała. 

Eksport maleje. 
Eksport towarów wywożonych 

Łodzi raptownie maleje. Poczęści na ten 
stan rzeczy wpływa zakończenie ekspe­
dycji towarów, zakupionych przez 
„Wnlesztorg". 

W sferach ekspedytorów spodziewa 
na jest zwyżka taryfy celnej na chemi­
kalia, barwnik:, tkaniny i maszyny wy­
rabiane w kraju 

CZftrCK „ftllKS itallft 

Marki na listy 
Pocztowe 
Porto 
Inne 
przeslanie 

75 
1 zł. 50 

40 
4 

20 

Razem 
Czyli przeszło 20 proc. 
Krótkie, ale wymowne. 

5 zł. 09 

Proszki dla dorosłych. 

i t. 
usuwają B Ó L G Ł O W Y . 

Wyr. Lab.Cnem. farm. .Ap. Kowalski* 

CZEKI. 
Belgja 27,32 
Holandja 241.20 
Londyn 29,05 1 pć; 
Nowy Jork 5.9S 
Paryż 26,80 

Praga 17,80 
Szwajcarja 115,75 
Wiedeń 84,60 
Włochy 24,06 

AKCJE. 
Bank dyskontowy 4,90 
Bank handlowy 3, 3.10 
Bank zachodni 1,25 
Bank zarobkowy 4,— 
Siła 1 światło 1.15 — 1,30 
Chodorów 3,90 
Częstocice 1,15 — 1,30 
Cukier 1.85 — 1,90 
Łazy 0,10 1,11 
Węgiel 1,46 — 1,50 — 1,47, 
Nobel 1.20 
Lilpop 0,60 — 0,58 * 

Modrzejów 2,65 2,80 — 2,75 
Norblin 0.79 — 0,80 
Ostrowieckie 4.80 — 4^0 . 
Norblin 0,79 — 0.80 
Parowozy 0,32 
Rudzki 0,87 — 0,90 
Starachowice 1,20 — 1,29 — 1,22 
Ursus 0,70 
Żyrardów 6,40 — 6,85 
Borkowski 0,78 — 0.70 
Haberbusch 4,75 
Spirytus 1,70 

iSOTOWANlA ZŁOTEGO 
Za 100 złotych: 
Londyn 29.00 
Zurych 85.00 
Berlin noty większe 68.75—69.45 

noty mniejsze 67.66—68.34 
Wypłaty na Warszawę 69.02—69.38 
Na Katowice 68.92—<59.28 
Na Poznań 68.72—69.08 
Wiedeń czeki 116.55—117.15 

banknoty 116.30—117.30 
Praga 559 
Gdańsk 85.39—85.61 
Wypłaty na Warszawę 85.04—85.23 
Ryga 85.00 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 16 października. 

N. Jork 4.84—4.83 7/32 
Francja 108.85 
Belgja 106.10 
Włochy 120.37 
Szwajcaria 25.10 
Hiszpanja 33.72 
Portugalja 2.50 
Holandja 12.04 
Danja 19.29 
Norwegja 23.75 
Szwecja 18.09 
Helsingfors 192 1 
Niemcy 20.32 
Wiedeń 34.35 
Praga 163.25 
Warszawa 29.00. 

I I 

Termin zgłaszania obligacji 
emi towanych przez zw iązk i 

s a m o r z ą d o w e , 
został przesunięty do d. 1 

grudnia. 
Przypominamy, że na podstawie roz­

porządzenia ministra skarbu (Dz. U, nr. 
100) termin prckluzyjny dla zgłaszanie 
obligacji, emitowanych przez terytorial­
ne związki samorządowe, który upłynął 
1 października został przesunięty do 1 
grudnia br. 

Termin ten ma również zastosowa« 
nie do zgłoszenia względnie przedłoże­
nia obligacji, znajdujących się poza gra­
nicami Rzeczypospolitej Polskiej. Wo­
bec tego zbyteczne jest przedkładanie w 
magistracie specjalnych podań celem u-
zyskania prolongaty terminu. 

W magistracie są do nabycia dekla­
racje do wykazywania posiadanych ob­
ligacji przyczem wskazać na nich n'tleży 
przynależność pańtswową wraz z nume­
rami dowodu osobistego, 
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K a w i a r n i 
C E R T 

i ) ' 

Codziennie od 
godz. 6 uiecz. 

E najwytworniejszej w Łodzi w wielkim O Z l Ś 
— — zachodnio europejskim stylu 

„ G r a n d C a f e 
M. Lew/aj^ doborowego zespołu muzycznego 

ood dvrekaa 1 po konręrtinistr/a 

W rolach 
głównych. El 

Potężny scnsacvinv ° 1f,v> 
tyczny w I »KT"CH P S NDOI" 
m tei powieści JatK«l 

Uwsgei U' soboty i niedziele cd 2-ej do 4-ej wszystkie miejaea po 1 *L ° ' ' ' yggGJ' 
Orkiestra symfoniczna pod dyr HENRYKA 

P Ó Ł N O C Y (0 Kobietę i złoto) 

CHORZY J Dbajcie o swoje z d r o w i e i 

S£
n

".*7e«l. Z io ła i gdi Harcu D ­ Lauera 
Zalecane Drzez najsłynniejsze p 'W«ti lekarskie jak: prof, Berl'ńsktego 

Uniwersytetu Dr. v. Levden. Dt. Ho^hfieiter, Dr. Martin I wielu innych 
«rybiinych lekarzy, którzy stwierdził', ze zioła te są niezas ąpionym środkiem 
przy chorobach pochodzących z zan eczyszczenia i zgęszczenla krwi. 

Z i o ł a x gór Harcu D-ra L a u e r a radykalnie usuwają «sżelłtie 
derpienu żołądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia nerek, kamień e żółciowe, 
cierpienia hemorroidalne. reumatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaie 

Z i o ł a z gór H a r u O-ra L a u e r a nobudzaią apetyt i traw eni* 
I przy skłonnośćacii do obstmkcji są zarówno praktycznym i skutecznym 
środkiem przeczyszczającym. 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a zostały nagrodzone na wysta­
wach lekarskich najwyzszemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Baoeme, 
Berlinie. Wiednia Paryżu, Londynie i w. >n miastach. Tysiące podz ękowań 
1 uznań za skuteczność Z i ó ł Harcklch otrzymał Dr . L a u e r od osób 
wyleczonych 

Cena '/» p u d « ł k « z ł . 1 .50; p o d w ó j n e p u d e ł k o z ł . 2 5 0 . 
Sprzedał w aptekach i składach aptecznych 324 

U w a g a : Wystrzegać się bezwartościowych naślsdownlctw. Każde 
orycinalne pudełko zaopatrzone Nr 43 wg rei w Min. Zdi PuM. Reprezen 
na Polskę: Józef Grossman. W a r s z a w a , Chmie lna 4 9 . 

przy minimalnym zużyciu *ęgla 
osiąga się przy użycm p ecykow 

szamotowych. 239 

SpizaJaż arfflrałUw żslaznycli 
N . B I A Ł E K 

P i o t r k o w s k a 3 9 . 
(w I I podwórzu). 

i Inst. RoentgenowsKi 
17 Zgierska 17 — TEI. 16-33. 

CHOROBY 
uszu, nosa, 

gardła Dr . R a k o w s k i 9-11, 2-3, 6-7 

oczu Dr. Goldsteln-Polak i i — i i 7 - 8 
weneryczne 

i skórne Dr . R ó ż a n e r 9.30 10.30 
1 - 2 i 7 - 8 

nerwowe Dr . Justman 11-1 6.30-7,30 
dzieci Dr . R o z e n c w a j g 10—12 i 3—5 

kobiece 
1 akuszc-rja Dr . P a p i e r n y 11,30-1 1 5-6 

chirurgja Dr . K a n t o r 2,30-3,30 7-8 
wewnętrzne Dr . W e l n b e r g 11—12 i 4—6 
roentgeno-

log Dr . S t u p e l 10—12 13—6 

Djatei mia elektryzacja, lampa kwarcowa, wszel­
kie analizy. Wizyty do domu. Szczepienie ospy. ^ 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Bywalców ^ 

w * „ Restauracji K J l o i t a z U S 
w dnie czwartkowe 1 niedzielne rą I T l a l f i 
wydawane, znane ze swci dobroci a? » Q » * I 

Koncert artystyczny codziennie wieczorem. 
Kuchnia smaczna i obfita. T „ n j 
Bufet dobrze zaopatrzony i JL C l i l i . 

Polecając aie. zawaze łaskawym względom, pozostała 

041—3 x poważaniem 

B. Wiśniewski. 

Szłioła freblowsha 
Ł JASZDliSKIEJ-IEUOMAriflWEJ przy 

gimnazjum 

Roczne Wieczorowe Kursy T k a c t w a 
przy 

SzKole przemysłowej 
P o m o r s k a 4 8 . 

Kancclarja przyjmuje zapisy w poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od 7.30 do & ej. 320 

" H M a z i o m ŻefisKiem Iow. ZydowskicH Szkol 
: a w Łodzi — u l p i t m H o w i c z A 7 

— ot*arto — 
2-g l odda la ł k lasy p r z e d w s t ę p n e ] 

(Ao) dla dz lewccąt i chłopców. 
Zgłoszenia przyjraule Dyrekcja w- godzinach 

przedpołudniowych 

ai 
0761 NA RATY! 

Wszelką damską garderobę, wykonywam 
różną futrzaną robotę oraz z powie­
rzonych towarów podług najnowszych 
modeli. Uwaga: Ceny Konkurencyjne 

ML R0ZENBERG 
Dawnie ) Wschodn ia 49 

Dziś CEG1ENIANA 36 
lewa oficyna 11-gie piętro. 

P o ł u d n i o w a 18 . 

Gimnastyka szwedzka i rytmiczna. Początki nauki. 
Duża sala do gier i zabaw Ogródek. Op eka 
lekarska — Zapisy dzieci od lat 4 do kompletu 
przedpołudniowego i popołudniowego codziennie 

między 5—7 popoł 224 

I Sprzedam 
(,IV| lub wydzierżawię moją bardzo dobrze zaprowadzoną 

ew. przyjmę wspólnika z kapitałem 40—50 tys. zł. 
Oferty .PAR". Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 

pod «fl 41,35. 

1 M 9 M 
Pracownia * okryć damskich 

oraz palt futrzanych 

Lek . -den t . 

R. Wolpertowa 
PiotrKowsKa 109 
w z n o w i ł a p rzy jęc ia . 

a—seaaseee oaeeeaaeeeoe r aBoeaaiaBaBiiaa»»waa)aEt^ 

TŁUMACZENIA 
aKtów i korespondencji 

• we wszystkich Językach. 
Podania i Rekursy. 

I 

35 

Dr . m e d , 

Południowa Nr 2^ 
telet. 40-26. 

Specialista chorób 
skórnych i wene­
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyi-
muje od 8 do 9.30 
od 4 ' nół do B w 

L 

Dr. med. no wynaję.la 
U kói umebl. 

po. 
dis 

oanów Narutowi­
cza 47 m 33. 3;4 

p o w r ó c i ł . 
Choroby skórne 

w'osów. wenerycz 
ne moezopłclowe 
(leczenie śwlatlen 
Lampa Kwarcowa 

i promieniarr' 
liontgena. 

ZawarizKh V. 
Telełon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

i od 5 - 8 
Dla pan ad 4—5 

Dr . m e d . 

u l . Z i e l o n a Ns 6 
Chor. s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 
Przyjm. od 8-10, 
12—2 1 od 7 - H w. 

11155 

OKÓJ z w y g a ­
mi ouy inuli-

gent^oi lodzlnie do 
wynaięria Pize azd 
4 4J in 11 3 u 

POKOJE fronto­
we z wygód a m 

d J od 'anta, Oferty 
pod „Gotówta" do 
aJm. „Republiki" 

332—3 

|WA poko e z kuch 
I nią, wygodami 
poszukiwane sub 
.Goiówka* 308-2 

j)OKOJ z kuchnią 
™ eweniualnie te-
den pokój poszuka 
Ję, Ofeny z c«na 
do administracji pod 
,A. K. Gotów/a", 

2?8- ' 5 

JJOKÓJ pos/ukiwa-
r ny na niuio fr. I p 
lub parter Nowo 
m ejska, PI Wolnoś 
ci, Konstamynow-
ska. Ogrodowa, Za 
wad/ka Ofer<v sur 
M V.' ?19-2 

BIP I 
Cegielniana 40. B 

Konstantynowska 2 5 , m. 2 3 
lewa oficyna 11 we ście ll piętro. 

Wykonywa wszelkie zamówienia podług 
najnowszych żurnal'. 

Wykonanie piei .vs.:orz',f!ne. — ĆęnV konkurencyjne 

proste 1 szpiczaste we wszystkich 
kolorach poleca pierwsza i jedyna 

KRAJOWA FABRYKA 
A. I. R o z e n c w a j g 

Częstochowa, Staszyca 4. 

"" 1 1 • 1 

D r . med . 

suecialtsta chorób uszu 
nosa oardła PUK 

Pomorska 10. 
(Średnia i 

Prży)mu;e ud I^Jwrzynr.uie od 1; 
do 2 • od !•>-?. I l od l—d' wiecz. 

choroby- weneiy-
czne sKórne i me 

czopłciowe 
'li 800 1*3 

nanle •?—4 

Specialista ctiorót 
skórnych < wenę 
iycznyc*i i włosów 
Gabinet Iłflntgena 
' twlatlo-teczniczv 

i i . P l e f n e w . k i i u 
roi' fcwanj{ił*iickie 

TeL 29-45. 
Przyjmują: od 8-v 
• b-8 Dla nań od 
pzielna poczekalnia 

od n-Ą oo 

Dr. 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 11—2 
i od 3—6 tylko 

kob'ety 

Pa to 12 "ra. U 
rog Zdwadzklei 

~ Ł ) r . rnecS.*" 

Sienkiewicza i i 
choroby s k ó r n e 

l w e n e r y c z n a 
lecneine sztucznem 
Słońcem ••orskim 

Pr?.ynr.ujc od 
H nopoł 

4 do 

SPRZEDA >V skiep 
z uowodu choro 

by i samotności za 
)£0 zł , punki do­
bry przy kościele 
w rynku w Bedko-
wie Szymański, sta­
da Wolbórka. 

253-21 

UMEBLOWANY po 
kói frorltowy do 

wyna'ęcia zodJ<iel 
nem wejściem. Piotr 
kouska M i-2 ni. i 
między 9—4 i od 8 

łweczor. 3*7—-

JIKCJĘ Slerży W 
n nej, Ks-ążncj 

Wod, 
y ku 

pię. Ofeny »4Qł' 
Administracja pisma 

cPRZEDAM samo 
u chód 6-osoooivy 
,L)ixf. Wierzbowa 
I * 21 do 10 1 od 
do 4. 110 

nUTYNOWANi-: na-
A uczyć elki utzle 
,n l lekcji polskie­

go i francusk ego 
oddzielnie lub w| 
ki-mnletach od 2 
do 5 Zachodnia £6, 
m. 5. 184-2. 

Silczak 1 V 

BO kompletu Lich 
tensteinóany »b 

solweniKl wyźszycli 
kusów freblow 

skich. p'«kiykantki 
•nternatu Korczaka 
P"yim. doleci 4—7 
lat. Kai szowa, Ki-
1'ńslciegi 60 od 1 
do 5 33C 

prze U f , c I* 

F.lo l* 1 

DDZ1ELAM polskie 
go szynko i cun-

townie gramatyka 
konwersac a, Ijiera 
tura. Ofer y pO'i 
.Ltkcie" 22P 

nTENOGRAFJi wy 
) uczę wszystkie 
bezpłatnie listownu 
Insiyui Stenogia 
ficzny Waiszaw» 

Mokotowska 3°-
I0i79— 

0") 

e Uleć *:La«" 

kowska * , 

CNGL1SHMAN Gl " y <°rl0"i S * j 
I w B lessons. c o n - j g e n k i e ^ " 0 ^ 

m 

P 
vcrsaiion and cor 
respondence. 
to the .Republika" 
sub „Britisher". 

316—2 

Piauitj 
«Vthowann> 

SPRZEDAM tamo 
i ot manędywano 
wą i kredens ku­
chenny, Kiucza 4 
ra ls. . 8 5 - ^ 

IATURZYSIKA u 
llł dzieła lek.yi. 
nrzygotowu e do-

egzaminów, Wymn 
2!<nla 8kn mne Of. 
sub .K L.' 22'-3 

jTUDĘNT poszuku 
ł je lekcji Specjal­
ność: jeżyki i hi-
st"rja. Eyćhner, Al 
l Ma>a ló od 1— . 
i 6 - H . 185—o 

JtOKOJ umeblowa. 
r ny z wszelkiemi 
wynó' mi i telefo­
nem o> uynajęcia 
KilińsK ego H8 m. 5 

3_8- i 

POKOJE sło-
neczne fr ntc 

w« że wsreikiem 
wygodami na U p 
do oddania przy ul, 
CecMclnlanej 62 m. 8 

264—4 

B i wspólnego pro. 
wadzenia komple 

tu fr> bb.wskiego 
poszukuję wykwall 

.['kowaną Ireblankę 
Ok-riy sun »F e-i 
bunka" do .Repu 
bMkt". ol 21 

AT1JIUUTKA u-
dzte » U ki vi no 

anuch b pizys en 
tjdań'ka 42 m. 4. 

21'2-3 

bsolwcntka Uniw. 
udziela lekcji. 

Specjalność; łacina, 
polak'. Początki 
muzyk". Ceny przy­
stępne, Nowo-Ce 
gielniana 19, m, 2. 
Od 10—12 r i od 
2—4 i pót p.p. 

8UR3Y ,2-mles ęcz-
ne" Ang e skiegy 

lieiuaiskiego iran-
cuskieg •, polsk ego. 
Również .piywam e' 
^ttz. .Kamienna b 
Zapisy 1—3 RO>. 

311 

A GL1K udziela 
ekcji ang elsk'e 

10, przyjmuje co 
dziennie od o do 5 
oo południu, Wól 
czańska 3/ m. 20. 

• 3 b — 

(ING ELSKIEGO 
II KcnwersaacJI I U 
t r ratu 'y udziela ru-
iynowa'ny n ucz\' 
c e l . Nowo-C=slel 
nlana Ni 12 m J 

od 3—J po pol. 
29 

flTUJEN.T udziel? 
J lekcji w zakresie 
8 kim, specjalność: 
naiemaiyka, »nl6W 
Józefowicz. .*on-

s'a'ti.yni.wska ll< 

ABSOLWENT Se-
rl minarium Rabi 
nów ucióela He-
b ajsklejjo. Angte 
s!<i go Konwersacji 
liteiatuiy i Juda k' 
.Mirhlaf 1 

7DOLNA nwncu 
Ł r/ysika p zyinne 
p'acę w zaHładz<c 
bod „A. B.- do ie 
dakcjl ,}2k 

j7IEROWNIKA"k'f-
ii g<,wepo, &\at$ie 
gł wieku nojzuku ę 
na yelir;] a;l uitteje 
wymagana. Zgd-sic 
sięs Z-clona 2Ą I P. 

26'i 

sta 1 W**1 

bistV, .'im'* W 
Łodzi" 8 'u l - ^ 
ima S .P ' ' °5 - , 4 J 

i -rfc».«*ij 

ł A a I S v l " V 

A 0 NAŁ/pijJl A"-yd^y i f|l»W 

j ł 
ilC u ' 

sob ,: ,/,.s"', Iji 

i rz« lVi/i'' 

|i' 

Wvdawc«i Dt. Leszek Ktrklen. Radakton Waoław Smolaki. Czcionkami wrdewniotwa .Republika* tp. z o i . odo. PlolrkoW«k» 

http://ii.Plefnew.kiiu

